
I L O S O WA. N I E 
śv:' ięteczn�m - zawiada-
miamy, ze ROZSTRZYG-

my, że na konkurs wpły- damska, nauyJnlk, wlecz-
nęło 228 rozwiątań i że ne pióro, komplet płyt· 

I 
• SOWANIE  NAGRÓD od-

. ó NIĘCIE KONKURSU I LO-

N A G  R o będzie s ię już  i 'u  t r o  t j .  

na wybrańców losu , ocze- gramofonowych, 6 nagród 
ku ją następujące nagr.ody : w · postaci bonów towaro-

22 LUHGO O GODZ. 1 7  
W SALI  KLUBOWEJ LEG-
1--J ICKI EGO DOMU KULTU­
RY, . UL.  M ICK i EWlCZA 3 

adapter, l zegarki na • rę• wych wartołcl po 1 00 zł. 
kę, elektryczna masrynka Zalnteres_owanych czy. Czyteln ików, którzy na­

desta ! i  rozwiązania na nasz do golenia, waion kryu- telnlków serdecznie za. 
konkurs noszący nazwę talowy, suszarka do wło- praszamy do uczestnictwa 

sów, serwis do kawy, ko�- w losowaniu nagród. 

' I 

, ,OD:Zil: TO JF.Si'' 
opubl ikowany w numerze 

(parler) 
Prz'/ okaz j i  przypomina- _· 

piet blellzny • damskiej A ZATEM DO ZOBA-(lmporf), aktówka, torba <;ZENIA JUTRO W LOKI �-------�-------------------------------------------..! 

Nr 8 • (SBD) Rol< XI ' ) 
21 - 27 h,tego 1 964 t 

• I ,I! ,, �,' • 
CEN-A 1 !iO zł 

-
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PIERWSZEJ chwili są­
dziłem, że tow. • Fili­
powski, j ak zwykle ser­
decznie mnie powi ta, 
afe po chłodnym' dzi-e11 
d"obry zo,r,lęntow<,J.lem się, 

że dziś nikt mnie - tu nie ocze­
kiwał,_. Przypuszczalnie �awi-
łem się w nieodpowiedniej 
chwili . · . 

Wyłuszczyłem krótko cel mo­
jej w izyty, zająłem wskazane 
mi krzesło i przygotowałem no-
tatnik. 

W otwartych drzwiach zjawił 
się • interesant. To . r obotnik 

Nawet błysk flesza nie 

z transportu: W dłoniach mię­
tosi czapkę. 

- Nie yviem, j ak .to powie­
d-zieć - ·zaczyna n'ie§miało - ale 
chcę- wa-rri serdecznie podzięko­
wać '-_towarzyszu sekretarzu. Za 
to coś-cie dla tnn ie  zrobili. 

- Dziękować 
powiedzcie j ak  
miew,a .. 

nie trzeba, lepiej 
się teraz - żona 

·- Już dobrze. Jest po opera­
cji i przychodzi do zdrowia. 
Jeszcze raz bardzo dziękuję. 
Gdyby n ie  wy ... 

natychmiastowy skutek. Chorą 
przewieziono d0 szpitala specja­
l istycznego w Łci.dzi i tam nie­
zwłocznie poda ano operacji. 
Wszystko s)soń"czyło się szezęśli­
wie, operacja si1ę ur)ała, .. kobieta 
\\'raca s·zybko do zdrowia. 'Właś­
nie przyszedł zawiadomić · o tym 
sekretarza. 

S 
Ą nowi interesanci - sekretarz 
tow. Musiał i skarbn-ik tow, 

'- Parchimowicz z Odd2.ialowej 
Organizacji Partyjnej .górniczej. 
Trz-eba 7<ał;itwić dwie sprawy - roz... 

rozbuclzH śpiących. 

• dobrą oplnią wśród ,. przel�żonych 
i towarzyszy pracy. 

Czlollek ZMS Stanisław Sitarek ma 
za sobą 8-letni staż pracy 1 opinię 

. dobrego gMnika. Dla takich zawsz,c, 
jest, miejsce w �zere_gach pa.(tii . •  * Takich jest dużo w „I,enie", 

:Weszła do pokoju, · rozejrzała 
się . wokoło, położyła na bi,urku 
ćwiartkę , papieru i zapytała:  
Ja . w sprawie tego pis�mka, . 
czy. można was prosić o rozmo­
wę towarzyszu sekretarzu? • 

- Pro�zę bardzo... - zachęca 
sekre-tatz. • • 

. 
- Jestem żoną L.sk�egp._ Chcę 

się dowiedzieć całej . prawdy. 
Powiedzcie mi co ten . mój chłop 
znowu zm'alowal.? · 

Sekre.tatz informuje : w ·· c-zasie 
pracy n a : dole spał przez , kilka 
godzin. Zrobiliśmy zdjęcie. Po­

. znajecie na nim swojego męża? 
Albo., · '  
Odmówił pracy na. zagrożonym 

odcinku. ; Sztygar polecił pójść 
do pracy przy wzmocnieniu 
obudowy ścian. Nie wykonał po­
lecenfa ,. i" ·wyjećl1ai , na po­
wierzc-hnię·. Sztygar uprzedzał 
o przykrych konsekwencja·ch ta-

. kiego postępowania. Nie usłućhał. 
żrobił awa·nturę, ubliżaf prze­
łożonym. \'/'!;' 

Za . ta.kie:' �,bumeJ.ki" - -grozi po-

liczyć składki partyjne I zaakcepto­
wać plan przy jęcia nowych człon­
ków partii. A to już jest_ po\\ ażna , • 
sprawa. gdyz O?P górnicza o\be;muje 
swoim -z, sięgiem 5 oddziałów ściano­
wych oraz działy maszynowy i elęk­
tryczny, Cata armia górników, człon� 
ków partii jest tam 136. Ale ludzi,e 
garną się do PZPR i ustalono, -że 

• trącęnie je\tnej dniówki, utrata 
dodatku · rodzinnego_ na - okres 
3 miesięcy ·i ·utrata . świadczeń 
Zanim i;ięgnie się .do tych k_ar 
sekretarz wzywa żon ę  bumelanta 
i przP.prowadza z nią rozmowę. 

Skutki takich spotkań. są na­
tychmiastowe i d aj' ą lepsze w;1-
niki niż stosowanie n ajo_strzej­
szych kar adrdinistracyjnych. 

Współpraca i kontakty z żona­
mi ·górników ·są dz1s stałą �pozy­
cją w planie pracy organizacji 
partyjnej. 

w ro&:n bieżącym przyj_mie się, do 
tej organizacji 45 nowy.eh kandyda­
tów. Zr-fsztą jest w czym wybierać. 
Górnik Jan Mowiński pracuj"e na 
ścian.ie w . brygadzie mlodzieżoVI ej. 
Jest członkiem ZMS. Pracuj,e w ko• 
palni już 10 lat, cieszy się bardzo 

ZGŁOSTŁ się natychmia
.
st po 

wyjściu z łaźni. Jęst z t,rze­
ciego oddziału górniczego 

z brygady młodzieżowej .  Mówi 
w imieniu brygady. Młodzi gór­
n icy chcą uporządkować w czy-

(Dokończenie na str, 2) • 

·w E . WRZESNIU ubi-egłego 
roku - na łamach . n aszego 

tygodnika zami-eściliśmy 
artykuł poświęcony działalności 
Powiatowego . Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego- w· Lu­
binie.' Zawierał on wiel-e uwag 
krytycznych, -z którymi dyrekcja 
t�go prz-edsiębiorstwa nie chcia­
ła si;-ę :zgodzić, Dała , temu wyraz 
:z:a,równo w wyi;tosowa,nym do 
na,s piśmie jak i na forum pe� 
sied7.enia • samorządu' robottłicze­
go, .które odbyło się. w listopa­
dzie ub. • roku - z · udziałem 

• przedstawicieli • władz , nadrzęd­
nych i na,szej . redakcji. Z osta­
tecznym spr-ecyzowariiem • wnioc;-

. ku wstrzymaliśmy się do chwili 
uzyskania opinii bęzpo·śred1nkgo , 
zwierzchnika PPRB, t .i .  Woje­
wódzkiego Zrzeszen ia  Gospodar­
ki Mieszkaniowej we W.rocławiu. 

Dis pon ując obecpi-e . przesła1ną 
· nam oceną porewi2:yj'ną, może­
my . stwie'r<lżić na · j-ej podstawie, 
że nie tylko większość naszych 
uwag była słuszna, , ale nicktórt 
isto�ne piedociągnięcia w, _działa I-
n ości PPRB w Lubinie zostały 
pominięte. • ' 

.Wskazywaljśmy np. · na  prze­
krac�anie terminów wykonaw­
stwa robót, , dużą .· ilO:ść usterek 
w remontQwanych obiektach oraz 
zastraszającą płynność ka,dr. 
Sprawę terminowośc, i kierowni­
ctwo . prz-eds iębiorstwa w swym ­
piśmie z , dnia 4.X.19-6:3 _· roku - po­
minęło milczeniem chociaż o 
tym, jaką wagę ma to zagad­
nienie świadczy najlepiej fakt, 
że w wystąpieniu por-ewizyjnym 
p<J;St_::1wiono ją na ; pierwszyrr. 
miejscu, stwierdzając:  ,.Przed-
slę11iorstwo nie. przestrzega, u­
mowne;o , terminu przekazywa­
ńla • budów do użytkowania" -
i' zalecając' zapewnienie. termino­
wego · ic'h prżekazywania. 

Obsze.r_ną dy,skusję prz�prowa­
dziło przedsiębiorstwo 7: autorem 
artykułu lia temat usterek w 
oddawanych , budowach, usiłując 
ro?granlczyć pojęcie „usterki" i 
,,niedoróbki". Ponieważ . dyw3-. 
'gl'lde • -te,'· ę�:IY dość karkołomne 
pr,zytoczym.y""ty1ko' końcową se,n�­
tentJę ;., ... naszj,m zdaniem na­
leży odróżnić pó.iecie uderki od 
niedoróbek wynikłe z tytuł� za-

:i:nY, , n iete·rminowe , prowadz-enie 
ewid-encji ilościowo�wartościo­
wej materiałów, brak ewidencji 
z�mówień na materiały itd''. _ . 

Szczególnie dużo miejsta po"' 
ś,więcił • autor artykułu -płynno-

• ści kad r  w lub;ńskim PPRB, 
uważając to · zjawisko za • pro-

' w 
'
. 
p�ZYT ACZAJĄC! niepełny 

r,ejes-tr stwierdzonych uchy­
. bień W. działalności PPRB 

w Lt,t:bini_e n.ie silimy się ' ustalić, 
: c;zt'·1 s,'?' 'iW .u-ster ki czy też . .pie-

dd.f'oBlt.i _:· · ·,.; · ,_ ' ·1 ' 

Naszy� '.żd�ni'em są to  poważ­
ne n iedociągńięcia; które w du-. . 

W świetle, jednego protokołu 
' ,4 • I 

leceń • .  czynników postronnych 
(San.-Epid., przepisy p.poż. itp)". 
. Autor . . naszego artykułu sta­
wiał sprawę jaśn iej, zapytując 
czy do usterek można zaliczyć 
,,. .. brak drzwi; okien, kranów, 
?amków, instalacji elektrycznych 
itd"? .Natomiast pominął· sprawę 
terminowości usuwania usterek. 

Lukę tę uzupełnia wystąpie­
nie porewizyjne w którym czy­
tamy: ., ... nie usunięto usterok 
wykazanych · w protokole · odbio­
ru technicznego z dnia 7.XI. 
1962 r . .  w· budynku nr  8, 9 przy 
ul. Sclnawsklej w Lubinie" . 

• Dowiadujemy sig. - również, że 
notowano „wypadki . zan�żania !! obmiarów wykonywanych ele­
_mentów, stosowano bez udoku­
'mentówania dodatek • 1 0  proc. 
lub , 1 5  prąc. za utrudnione pra­
·ce przy fuoda'mentowaniu i pra­
cach· ziemnych". 

Wśród mankamentów w pra­
,cy PPRB wymien

.
i a  się również 

n iewłaściwe . sporządzani-e doku­
mentacji, · uproszczone zastoso­
wanie do budowy n iewłaściwych 
-materiałów (dachówka).- nieprze­
strzeganie prz-epfsów prawa bu-
dowla.nego itd. 

POWAŻNE usterki ujawni<>·• 
• no w, . zakresie gospodarki 

materiałowej - o czym 
również sygnalizowaliśmy w 
naszym artykule. Rewi7.ja finan­
sowo-ksiE;>ir,owa ' ujawniła „nie­
rozliczanie zużycia materiałów 
na bu,dowach w oparciu o nor-

A'OELA KORO"Ys ·-
----------- -.,1 __ _ 

.?1 � -
Jt':. 
· .  �. ;.-

Żyro >sto.pniu rzutują za·rÓW!ló 
na wyniki':- gospodarcz-e teg<> 
przeds.fębiorĘtwa, • jak i n a  wa• 
iunki socj.llino-bytowe· załogi. • 
• Usunięcie .-tych mankamen' ów 
jest- dla kfer<>Wnictwa PPRB 
�prawą _pHn� .i ,watną, . • j eżeli 
pragnie o,no · · zasłużyć na miar,o 
prze<lsiębiorstwa socjalistyczne-' 
go, 

bl em nr  1 przedsięb��i'�twa. Kie­
rownictwo widziałq:;:. przyczynę 
tego n'egatywnego_- tj,awiska ·w 
;, ... szukaniu s tałego Q°Qn,tu . pra­
cy przez robotników, )�tóry stwo 
rzony zostaje w nowymi budow­
n ictwie" oraz JJiższym{niż gdzie 
indziej c_enniku - prac. )/ . . 

Przewodniczący ra<ly' za:kłado- 0-0'W·O 
wej PPRB, stwierdza_łf-; ze. · ",,,]u- 4 d • dzie odchodzą, bo . ki�i:.ównic;y ·,,, • - � r, _ a &re/: 1 a 
robót nie obl icz_ afą i

1
iµ :': w.:ykór1·y- . c..7 

I ·, i ' } l 

• ·wa.nych robót · zgo<in1e z}ka�alo- • , :, 
giem". Z materiałów •: pore,v'izyj- n,a ' SZOSIC 
nych • . w�nika . pon�dto'.. -że '!' w·· PONiĘDZIĄl.,EK. 17 lutego P.rze�s1ęb10rstw1e m.e wystawia . · . . br.· - o . ·_godz. si r_ano zdarzył s ię  k�,r! -pra�y (BZ-tow) -dla pra- , • się ,w ,okoJicach Bolesławca cowm�ow fizycznych przed roz- wstrząsający wypadek. • poczęciem pracy. • -. SŻosą -· łączącą '.Zgorzelec 'z Bo­

Kojarzy s ię to . n i ewątpliwie 
ze stwierdzon·ym br-akiem .,sta­
bilizacji pracowników, o czym 
świadczy c:luża płynność kadr, 
szczególnie prr:-owników fizycz­
nych". Płynność tę ·  zresztą tru<l­
no dokładpie  określ ić ,  . jeżeli 
weźmie się pod uwagę stwier­
dzony- brak e'i\'idencj·i , , ,zafruc­
nionych i u byłych . pracowni­
ków". Poważn ie również zasta-
nawia • fakt, że ,, ... sze·reg pra-. 
cowników umyslowy'ch ' n ie  po:. 
s ia<la wymaganych kwalifika,: j i  
zgodnie z tarvfikatorem·'', 

lesławcem je.chały w przeciwnych 
kierunkach dwa sa:mochody - au­
tobuś P.l{S marki „SAN.'', prowa­
dzony przez !dcrowcę Franciszk,1 
Dybałę i sam:ochó'd osobowy „War­
szawa" należący do Rejonu Dróg 
Wodnych w Zgorzelcu. Słaba wi­
clocznóść z pów.odu panującrj mgły 

utrudnia.la. Jazdę. 
W ·_pobliżu wsi Czerna na od­

dnku drogi pokrytej gololedzia na­
dąpilo z1lcr�enle. Samochód „War-

. szawa" . zaczepił. prnwą strońą o 
potę�ncgo ,;SA_N-a"; silą uderze­
nja zost�ł oduucony z szosy I &to­
c1,yt się do rowu uderzając o drze­
wo. Sku' t1ii katastrofy oka7ał, się 

..:. Dobrze, tjobrze - przery­
wa .. s�kretarz - nie trzeba dzię• 
kować. Spełniliśmy tylko swój 1

• 

obowigzck. Gdybyście jeszcze 
kiedy.� w przyszłośc i  coś potrze­
bował.i to  drogę do Komitetu 
Zakładowego _znacie - prawda? 

- N o, to powodzenia· w pracy 

KOLEJNY 

SU KCES . Od kilku godzin 2łebiq ósmv szvb ! 

fragiczne. Pa.sażer· .,Warszawy" 
Ilogdan Maciejewski, szef Proku­
ratury rowiato,weJ w Zgorzelcu -
ponii•sl śmierć na miejscu. A'.:aj­
mow�I on w.'. ?,jsce obok kierowcy 
w części samochodu, która została 
zmiaż!lżona zderzeniem. 

Kierowca ,;Warszawy" Benedykł 
Przeclromirski walczy ze śmiercią. 
Teofila Maciejewska - żona pro­
kuratora jest • ciężko · ranna. Pro­
kura.tor Emil Urbański (kierownik 
rejonu dochod7eniowego) doz�ał 
µc;.knięcia podst.awy czaszki. 

towarz,yszu. Górnicy . budujący- Nowe Z:i-
Pytam skąd to wzruszenie. głębie Miedziowe przystąpili do 

Sekretarz wyjaśnia - przyszedł głębienia k olejnego, ósmego już 
do nas zrozpaczony, j ego żona szybu: tak zwanego P-3 (wscho 
ciężko zachorowała. Miała nowo- dnieg-o kopalni „Polkowice I"). 
twór w głowie. W szpitalu Po- Wy-darzen ie  to jes t  również ko-
wia_t?wym w _Złotoryi �ie mogl! 

l
lejnym sukc,esem ludzi. z ){e-

pomoc. Chora przez klika dni • mu", k ' órzy tym samym za-
była' niepn.y lomna. W domu . kończyl i montaż ósmej wieży. 
czworc, nieletnich dzieci bez 

I

Przy prac-ach 'Związanych z mon 
opieki . tiżEm , w ieży, a także dwóch 

Interwencja sekretarza w Wy- maszyn wyciąg,o-wych umożliwia 
dziale Zdrowia PPRN odniosła jących głębienie nowego •szybu 

, \ ' 

wyrqżniły się brygady Cybul­
skiego, Skawińskiego, Nowic­
kiego, Chwalińskiego. Llzurka, 
Serwaka, Czecha, Zenkera. 
. I:o końca roku . fq:e<lsiębior-. 

stwo Budowlano-Montaż·o-we Ko­
palń Rud . M iedzi Żb,uduje je­
szcz,e trzy, a . więd wszystkie 
tymczasowe wieże potrzebne dla 
głębienia szybów przyszłych ko­
palni  „Lubin"' i ·. ,Po:-kowioe · . 1 ". 

Dyrektor prze<lsiębiorstwą · inż, 
Minta • informuje nas o innych 

pracach : przygo'.owuje się obec- gowej dla szybu klatkoweg-o 
nie agr-e•gaty mrożeni-owe dla kopalni · ,,Lubin". Ustawienie tej 
dwóch szybów zachodnich „Pol- wieży przewidziano na rok · na­
kowic". Prowadzi s ię montaż s ' ępny, .a je j  .montaż na<l tym­
rur mrożeniowych na tak zwa- czasową, co nie s-powoduje za­
nym . szybie P-5. • ' sadn iczego przeftoju w pracach 

Warto zaz.naezyć, że montaż · gómiczyc-h. 
kolejnyc:h agr-egatów. mrożenio- Ponadto PBMKRM • mo•lil·tu j e 
wych zamY1ka- cykl przewidzia- obecnie dwie stałe maszyny wy­
ny dla budowy qhu kopalni. ciągowe, stałe kompr-esorownie, 

Po serii urządzeń tymczaso- stałe kotłownie oraz warszh­
wych . ,,Remowcy" przystąpili już ty 2łówne dla kopalni ,.Lubin". 
do budowy stałej wieżv wyci�- R. N. 

Wieść o. l ragiczne.f .śmierd pro-

I 
kuratora Bogdana Macleje,fskiee-o 
r.ozeszla się błyskawicznie po całym 
Dolnym Sląsku. Cieszył sie on ol­
�rzymią popularno.�rią w Zi;orzclc11 
1 był wysoko ceniony przez wszyst­
kich pracowników aparat.u wymia-

na sprawiedliwości. EFKA 



T EMAT: . wypadki na dro­
gach � może podobno za­
pewnić -byt. dziennikarzowi 

na najdłuższe lata jego pracy, 
Alit! poza tym t� o czym dzien­
nikąrz pisui, może przyczynić 
się w jllłkim� stopniu do ,zmniej � 
szenia l iczby wypaaków. Z my• 
ślą o tym dn1gim skt+tku po­
stanowiliśmy przek,ą..Zllć naszym 
czytelr,ij.kom garść oardzo ponu­
rych ol;:>llcze.i prz.eprowpd,zo_nych 
ostatnio pr,zez Inspektorat .Ru• 
ehu. Drogow.ego w Legnicy. A 
zatem pr;,:eczytajcie. I j eszcze 
jedno - uwierzcie, że n-ie ma­
skotlcll, l'e�,z; o�trnżn-a. j�;1;d,a i 
UWllźne chodzenie- po . ulic-acłl 
llchronić was może 1;1d WY,:P��• 1 

�ów. 
Na drgg.ach m tas La 1 i,owiąf\i. leg-. 

Zamiast 
samochodowej 

maskotki 
, , , ; r • t ł 1. , , , ·• � r; • ' 

.. • .. ' • 

itu.strul11 to n•jlel)ie, cytry: W' l\lQ 
roku ujawniono 7388 wykrocten!a 
prieciw przepiiom drogowym ! &el1 
�soby ukarano mandatami, R"k 1983: 
liczba ujawnionych wykroezeń _ 
10583, liczba mandatów l<arny,ch • 
9443. W ruku 1962 sporządzono 294 

• wnioski du I�o!egium Karno-ĄdmlnJ.. 
st racyj nrego, a W ruku Ubiegty111 
c:;1 wnio„ków. W roku 1962 man­
daty karne wynio3ly sumę 225.820 zi.; 
a w roku ubiegłym - 401 .805 zł. w 
rokt'I 1D62 zat r·zymano 90 ludzi Pl• 
j�nyc/1 przy klerown:cy, .a w roku 
1%3 - 163 kierowców. Nie znaczy 
to wc;i.le, że kierowcy w ubiegtyn1 
roku więcl!J pili niż w poprzednie!\ 
Jata�. a wskazuje na to, że slużbl 
drogowa energiczniej ich tropi, 

p;�!tL 
0

P.T?,fY Jnspe�torów Drogo­
Wff_ł)..,. 111gąn.,o_ ,,6.wniez na gorącym 
uez.7"nk1;1 .32 kie royvi:ów prz-ewożllJ)ycn 
rozmaite „lewe•� towary„ nierzadko 
kradzione we własnym uiltladzle 

MDT w nowei szacie :r:użycl.a 
proc. 

elektrycznej 

nickiego •by.Jo w lQ6i l!O�\.I -�l WY• 

RSdkQW, w którYCil 5 Q!!Ób p_pnlo­
$10 śmierć, a 59 :zos�alo 't"AAnych, 
Lic:z.�ą µszkodzonych w wypaqkach 
po.Jazdów- wynlo�ln 7Q. ;aijans J963 
roku l ·75 wip11:dJi;óW, ·3 DSQQY zap)­
te, �9 r;,n·riy�h, l/J uszkocj,zqnyah tJp.­
j ąidów. ,Jol,: z ,tę.g,q, w}9ać W r,oką 
1963 lic;z:)Ja ·wypai:ików zmni:e'łśty,la 
się jeą.ynie ·o 6, ale to p!"lceeiet il-ie 
j est  tiużo, 

pracy, 
* 

,,ląaks." -zdaf!�"i '. tii_ę • w : ponle.­
działlU, a naJWH�ceJ w czwartki, 
�opc;,ty i pi,e.dziele. -Najwlększa 
licz�- wypadków przypadała na 
I i 111 kw�rtał, co .bez tru&it.. lnspektorat Rucbu Drogowego 

W sobotę 15 1utego br. Miejs�i 
Dom Towarowy ukazał się k:Hentor11 
w pe!n1?j a nowej krasie tj. po 
remonc e połączonym z moderniza­
cją wnętrz, l{o�zt robót wyniósł iSU 
. n,s. zł. Termin wykonania skró.cono 

Rozum 
• 
I 

s e r c e  
(Dokończenie ze �r. 1) 

nie społecznym, zebrać walające 
się odpadki drzewa, odstawić je 
na powierzchnię i obdarować 
tym rencistów. 

Sekretarz popi.era ' tę inicjaty­
wę bez zastrzeże11. Jest wyraźnie, 
zado\volony. To j<?st roboia po 
jego myśli. Z.G. ,,Lena" ma 
swoich 96  podopiecznych górni­
ków rencistów. O starych towa­
rzyszach pracy n ic zapomniano. 
Utworzono komitet opieki nad 
rencistami składający się z 6 osób, 
który opiekuje się byłymi pra­
cownikami „Leny" i współpra­
cuje z Komitetem Zakładowym, 
dyrekcją i organizacjami spo­
łecznymi. Ostatnio na  Dzie1'i 
Górnika,. każdy z rencistów 
otrzymał upominek wartości. je­
dnej  rol:1oczo-dniówki. W bieżą­
cym -roku ·poczyniono starania, 
aby wykroić z funduszu zakła­
dowego 50 tys. dla renc�stów. 

Inicjatorami roztqczenia stałej 
opieki nad rencistami są człon­
kowie lfomitetu Zakładowego 
PZPR. 

* 
Na biurku jak w sztabie ar-

mii - mcJpy, plany, schematy, 
, harmonogramy. Na papierze wy­

kreślone zadania produl�cyjne, 
które trzeba realizować, zamie­
nić 1w konkretną pracę pod zie­
mią i na powierzchni ,  na  ścia­
n ie i w Komitecie Zakładowym 
Parli i. 

Z .G. ,.Lena" to jedna z naj­
starszych kopaló w Zagłębiu. 
Wm·tmki geologiczne są tu bo­
dajże n.ajtrudn iejsze. Dlatego od 
kierown ictw·a i załogi wymaga 
się wic;,ccj niż w innych kopal­
n iaclJ . 01·ganizc)cja partyjna mu­
si  byc st;-i 1<: w śri�łym kontakcie 
z „dołem". N ic  też dziwnego, że 
tow. Fi lipowski co najmniej 2 ra­
zy w tygodniu jc1;t na dole na 
ścianach, na na.iba.rd ziej tru­
dnych, lub zagrożonych odcin­
k ach pracy. 

Ostry dzwonek telefonu pne­
r:vwa naszą rozmow<;>. Sekretarz 
podnosi s łuchawkę:  Hallo,  
Ko1n itet Zakładowy, mówi Fil i­
powski . Co? Drugi Oddział? 
Wyb;:i�zcie towarzysze, że nie 
mogłćm do Was dziś zjechać, aJe 
rozumiecie - wymowne spoj­
rz.enie skierowan� w moją stro­
nę - trudno�ci obiektywne. Bę­
rlę . 1,.1 was j utro rano o godz. 6. 

Zjadę z pierwszą szychtą, do 

I 
zobaczenia. 

Wyja,�niła si,<;' zagadka. To mo­
ja „zash,g;i", że dziś sel;retarż 
n (e m(igł ziechać na dół, aby 
załatwić pilne sprawy produk­
cyjn2 na d ru 11im oddziale mło­
rb.Jeżowym. Teraz już wiem, 
dlc1c1.ego tow. Filipowski przy­
witał sic ze mną tak -chłodno. 
Wtargnąli>m w harmonogram z;i.­
kt, w ust::,lony plan pracy i za­
kłórikm nircn sorawne funls:c.io­
P'lW:>n ie ap;c1 ratu który pracuje 
z li• ·Hmi i d l:-i  l udzi. · 

ZDZISŁAW GR0NTK0WSKI 

Sprosfowanie 

•v numer?e- 7 /:159) ,vr, w ,ut. pt. 
. , '?:ł'.'lt'! rnia�to" zakradł się 
1,>l,;r1 . Zamiast ro 204 latach 
71nte Mi;,sto wróci l0 do maC'ier7.Y 
winno bv<" pn 618 la1 acil Ziole Min­
�/" wróciło do macierzy. - ,Prze­
pra:;zaIT)y. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 8 C360l 

o jedea, mlesl.ąc (brawa dh wy­
konawcy'., :... Hzen:i.i�IJJ./Ciej Si;:óldzie1 
ni Wieło,bran7-0iHj !) .  Dzięki gen e­
ra lnemµ ,,p.rzemebJowa:oi!I" w MDT 
zrobiło się ,znae;znte jaśµi,ej, co po� 
noć przyczyni si � dp zmniejszenia . 

* 

Na)mlod�;z:1/.ch legnI-cza11 cze'lq. w 
MDT wspan1ala atrakcja - kolej­
ka el.ektryczna bje_gn.ąea wśród la­
sów,· gór i pod • tune!aml. 

R.R. 
Reporter: 

relacjo11uje 
WYS(:JG GASTlłONQMICZNY 

W wojewód;i:J,dm konkursie o naj­
lepsze · prz.e(j.si�biQr$tłYO g115tronom icz 
ne  Dolnego S!ąsl!;a, LeĘni.cJtie za�la­
dy Gastronomic:,;µe .04 wielu lat 
zajmą-ją II miej�ce po Wałbrzychu. 
W ti • ··Fym rols11 LZG postanowiły 
JI.Odp.Ji!,/i _pqzi,om pq,cy i prześcig­
nąć watbrz;y�Jq g_astrnn11ąiię. życzy. 
WY PPW.Odze.ni.a w wy$cigJI. 

NASZE „WCZORAJ� 
I NASZE „DZJS" 

W ra�ach obi::ho.cJu Swięta Kobiet 
Oddział Powiatowy J..Ji w Legnicy 
organizuje m.in. spotkani� aktywistek 
rad2ie.c)$'.ich i polskie!)., które podz,e-
Ją sję wspomnieniami z pierwne­
�o okresu działania organizacji ko-
J.l 'ec.ej, ocenią rozwój i. osiągnięcia 
społecznego ruchu kobiet. 

MŁODA RADA SPOŁECZNA 
W skład nowo wyln·anej Rady Spo 

lccznej Legnickiego Domµ Kultµry 
w�szli w w�k,zości przed.stawicJeJe 
mł-0�c1,o pof.ofenja m. in. pedago­
l)zy � 111.gr Tadeusz ł:{atJ1iń-ski i 
m,;-r Stanisław Srokowski. Ustępu-
jącllj Ra!lzi,e złożono ser(j.eczne po­
dzjękow;mia za duży wkład pracy. 

CIEKAWA STATYS'l'Y1iA 
Od 1 stycznia do 8 lutego lir. uro­

dziło się w Legnicy  190 młodych o­
bywateli - w większości • chlopcó-w. 
Na śiub:oy kobierzec wstąpiło Bg 
par, w tym BR prÓe, Judzi bardzo 
mlodycl), czę<tP zJJyt mJpdyi;h (17 = 
20 lat). 

DYSKUSYJNY KLUB .FILMOWY 
Proponuje obejrzenie w dniu Zł 

bm, o godz. 20 ,y kipie „Ko'ejar,z•! 
rewelacyjneg9 filmu pt. ,,Wygnań­
c Y" (nagrodzon,ego . Złotym Dukatem 
na  Międzynarodowym Fe�tiwąlu }'il 
mowym w Mannheim) - oraz w 
d·niu 28 lutego (gadz. 201 - archi• 
walncg-0 flmu _prod�kcji polskiej pt. 
,,znachor". 

Jf,SZCZE STO PNI! 
Tegoi:.oczn.a ,,stu$Iniówkil" prz1'· 

szlyc/1 mat11rzystów Liceum Pe!Ja­
gogicznego b➔·ła niezwykJ.e UU/lila, 

Młodzi organizatorzy zabawy infor­
mują nas, że grono pedagogiczne 
bawiło się wraz z nimi d o  póź: 
n,ej nocy i 'Le tę Ziibawę 2\al' CZ'!\ 

do najmil;zych wsp-0mnień o �zko'e. 
Ponieważ „studni.ó�_ka" przeu;la do 
wspomnień a m?turi , się zbliźa -,, 
życzymy abiturientom • sukeesów n" 
egz amin1ach„1 • :;,• ,. _ � '{'f- ., 

ll@ilZ1..e4WYl/illllllllllllill&a'lltlllllil .... llllJ----lllitl .. łlmrlllllll ·••i;c,1111-m,w .,_ .-- � 

Przvgotoi a n i  a· do sesji Pnwi.atowei Rady Narodowe i 

Czego oko nie zobacz1 
ucho nie usl,szy . .. 

Główne przyczyny wypadków; 
j ,rn:j;;l w stpi:nie nietrzeźwym, 
nadmierna szybkość, 11ieprze­
strzeganie prawa pierwszęństw.J. 
przejazdu, niestowwanie się do 
znaków i sygnałów drogowych, 
nieprawigłowę wyprzedzanie i 
mijanie. 

Przechodnie spowodowali w 
ubiegłym ro!{� 5 wypadków. 

Najbardziej niebezpieczni są 
kierowcy samochodów ciężaro­
wych i motocykliści. Na - ich 
koncie jest . 80 proc. wypadków. 
Trzecie miejsce w statystyce u­
biegłorocznej zajmują samoc):w­
dy  os.ol>owe - 18 proc. 
. Z dalszych obliczeń statystyci:• 

nych wynika, że najmniej 

da 1f1ę wytłumaczyć. I 1<:n�rtał k,orzysta . coraz szerzej z pomo-
� ostra i!ma, z.ąspy, śn tęzyce, cy i współpracy członków 
:g.qlo'l,ecl:ź, U:I kwa:rtai, to wy- o;uiw;o,' którzy w ub1egłsrn ro. 
'Ci:eczki rn�tocykl0we ma ,,pe.cl- ku pracowali w służbie ruchu 
-.vój,f.lY,11.) g.aiie", w�ożeny ruch ·2570 goclzin. Z wielkim zapa. 
na dr9gach J j a� �awsz� lel�- łem pomaga inspekcji .drogowej 
cowaźęnie przepisów. Młodzieżowa Służba Drogowa, 

Inspę�torat. Ruchu Progowe... W . planach inspektoratu na 
go roi:winął różnoklerunkpwą nąjbliższą przyszłość - bardzo 
działaJność profilaktyczną. Orga- rozległe ózi13.tania. M.in. nawią-
nizo'.'!ał pogawądki' �la mł,odzie„ zanie • ścis-lej • współpracy z or-
ży szkolnej ,wyświetlał filmy, ganizacjami ' młodzieżowymi, kt6 
wykonał makiety obra2:ujące wy re  mqgą i powinny propagować 
padki  na drogach, wystąpił d o  przestrzeganie przepisów drog�-
miejscowych władz · o poszerz1:- ' ' wych. 
nie jezdni na niektórych ull.- Inspektorat Ruchu DroE(owe-
cach, ustawienie .dodatkowych go dąży do tego, aby każdy, 
znaków drogowych, li�widowa- spl'awca nawet pozornie błahe-
nie różnych płotów i starych go wykroczenia przeciw przepl■ 

ruder ograniczającyc't\ . wl.doez- som , qrogowym - nie uszedt 
ność na drogach. bez}rnrnie. Cd j est jak najbar-

NajważnlefsżyqJ< j��n,;ik;c - :posu:n;P," dzl,ej 0sl4szny J .  9�Y. }:,yl W pełni 
ciem 1est !,juże zapstrzenie represj1 os-fąg:ńi.dy: .. , ;.. · _ . • • 

'"ilij w i;tąsun)rn do piratów drógowyc!1, - - " , • ,. Efkai . 

Leqnickie Pole. przy liła.tk!!_l 

Dobre warunki do nauki wspólną sprawą 
W KOŁOWROCIE codzien- remonty bieżące sz!fół, W wy-

�ycll spraw zapo!11nieli- nikµ tycn posµrilęć · ,  qudżet 
smy zapewne, ze w GRN-·ów wynoszący' 9.418' tys. 

solutną znieczulicę i na „od­
czepne" zadeklarowali dla 
szkoły czyny społeczne war­
tości 15. 1 80 zł. Trudno wprost 
uwiJrzyć że n a  terenie jednego 
powiatu mieszkają tak różni 
ludzie. A może Prezydium GRN 

związ}m z ręformą szkolną, złotycn urósł do kwoty 13.500 
nasze cjzięci b�dą · i,;ię uczyły , tyi;. zł. Ale to ni� wyczerpuje . 
w szkołach podstawowych nie problemu, bo najwięcej · zależy 
7 a 8 lat. Ale władze pamfętają od tego, czy mieszkańcy gro-
o tym i czynią odpowiednie : rnad poi::eniają rolę naw�zyciela 
przygotowania, bo przecież na swoi.m terenie . i czy starają 
trzeba dla nowych ldas wygQ- się o to, , aby własoym_ q.ziec;iom 
spodarować nowe pomieszezenl.a stwQrzy·ć dobrę war:unki • go 
i przy�otować • odpowiednią l nauki. O 'ty:rti :. 'Włą$ni'e •• mówią 
kadrę . naµc1yciel$l{ą. 1 Te wla• 1 na licznych naracją�h pr.zedsta­
śnie sprawy · są terpatem kon- ' wi<?'iele- 'Prezydium · PRN,• ' .I,iod,f,· 
fere11cji ,  jakie od kilku tygodni jąe . wszędzie jako zn11,1<omHY 
odbywają się w powiecie te„ przykład troski o szkolę i gro• 
gnickim. Przegstawieiele Fr;ezy- no nauczycielskie ·- gromadę 
d ium PRN, kierownicy szkół i Legnjckie Pole, której mie• 
przewodnie,z9ey Prez. GRN oeł- szJ{ą.ńcy wykazują wielką o-
bywają wspólne nai'ady i <;ly- fiarn.o.sć n.a rzecz szkoły. Gt;'Q• 
skusje, których ee}em jest 1_::rrzy mą.4 Legnickie Pole wykonała 
gotowanie szkół_ do ZWiększo- dla szkoły prace wartości 236 
nych zadań. Sprawa jes-t !'l ie- tys. zł, w tym, 10a. t:ys. zł - -

• w Ę,os.qchatej nie podejmuje 
żadnych inicjatyw?. 

EFKA 

� b:�·.,., §' , \-.1,..;,? �-

Mikrofe lieton • - c • ·· 
- �  

Spadkobiercy 
historii 

Prohlerpy gospodark:i rolnej drówka po powiecie j rozmowy zmiernie watna i trzeba ko• 1o  wartość czynów społecznych 

M 
no· t pożytecznie jest chadtad 
po mieście, gdzi� na Tcaż1l11111 

krQ�U fiistor!a przemawia do prze, 
chodnta. Uczy się czlowielc dz tejoiu 
swego miasta, a wtadomą, że Iii· 
Morig, jest mistrzynią życia. Po, 
mn,ą;a wię,c obywatel s1Doje eh•• 

w p.owiecie legnic)drp będą z rolnikami niewątpliwi� ułlł„ niecznie zaintęresowę.e . tyrpi lµdnośoł. W bieżącym roku 
gl.ównym temątem zbliżającej twią radnym ąl5onjrontpwapie proł:)lemami wszystk ie  gromady �edoym z czynów 2Q„Ieci3 Jest 
się sesji Powiatowej Rady Na- wrnie.!?ionycJ:i. z terenu osoqj- i d9prow,dzić do · Z!i!Cieśn·ienia deklaracją. �pgłecimł mł1�1k3p ... 
rodowej. W dniu poprzedzają- sty.ch wrazen z nH1terhlłami kontaktów i wspl>lpracy mię,- c(,w LegniclcJf.lgq P'3ł11, - Will'• 
cym naradę odbędą się spotka- spr/;l.wozdawczymi przyg.otowa- dzy pauczyeielami i gospoda- t(>ści 286 ty�, zł Q� rem4>Pt)t' l 
n ia  mieszkańców wsi Budzi- n·ymi na sesję, która odbędzie rzami gremad. Fierwi;zym kro� lpne pomq,:i� szkpłne, W Le-
szów Wielki, Przybków, Ruja, si.ę 28 lutego br. k iem na tej drodze było włą- gnickim Fplii, jak z tego wi-
Ulesie - z radnymi i przed- Nic uleg;l, watpJiwpści, ie czenie funduszu płac nauczy-, dać, ludzie wieclzij, :że ich . 
stawicielami Prezydium PRN. wprowadzenie tej fonnY na cieli rlo gr9rnadzk!ęj pull (inan... ofiarność wyjdzie t)a pożytek 
24 lutego wszY.scy radni zwie- stale ł>-«:u;zi� jedpym i czynni„ sowej. Mov.e .,.,,.. obecnie · g.Qspp- uczącej się tnł9gzieży,: Ną.to-
dzą PGR-y, indYwi<lualne' go• ków podnoszących poziom lłesji. darze �rom:ad ozęsc1.eJ będą miast We wsi Ro,sQ.enąt� fm:lzie 
spodarstwa rolne dobrze pro-
wadzone i zaniedbane. Od wie- O przebjegu sesji napiszemy myśl.cli o szkołach i ii::h pg- Prez. GRN W:Y.d�tli:Q.wak> .  w ub. 
dzą także zakłady naprawcze p.o zako(1czcnju pbra,d. trzeba.en. roku 300 tys. · zł n� remonty 
mechąni't.ac.ii  roJnictwa. Wę..- :ĘF!iA Duże kw.oły przeznaczon� na szkolne) 1yqzi� cierpią np. ęl;l ... 
�././././././/././////.///////////././././/h�.///.//.//./././/L,l"./././////.///.//.///////✓///.N'./././/././/////�Q"'/////A 

S 
PRAWA ty. na pewn.o 

• wróci jes-zcit niby 
bumerang· na biµrko 
kierownictw.a MZBM, 
ponieważ ob. Janina 
Peudak jest osobą, 

energiczną i wytrwałą, a jeżeli 
zapowiedziała, że poruszy niebo 

• 1 ziemię, żeby dojść · ,,swojej 
krzywdy", to na pewno od te­
go zamiaru nie odstapi. Na ra­
:,.ie Jesteśmy swiadk�mi zakoń• 
czeni,a pierwszej fa�y bitwy o 
wodę, nie tej „ciężkiej", ale 
zwyG(lajnej z kranu. 

W mieszkaniu ob. F>endak jest 
instalacja wodociągowa (jedyną 
w kamienicy), dzięki kt6rej 
można by w kuchni zainstalo­
wać zlew i podłączyć wodę. Ą 
mimo to ob. Pendak od 1 5  lat 
stacza homeryckie boje o do­
konanie tego prostego zabiegu, 
który uwolniłby ją od chodze­
nia po wodę i do zlewu na 
klatkę schodową. Pomimo 
wstępnej pozytywnej decyzji 
Wydziału Gospodarki Komu� 
nalnej Prezydium MRN w Le­
gnicy, wszystkie pozostałe kom­
petentne czynnik i  na czele z 
MZBM zdecvdowani.e sprzeci­
wiają s ię zadośćuczynieniu pro­
śbie ob. Pcndak. 

W obszernej dokumentac j i  
otrzymanej z Zarządu Eud,YD­
ków Mies7.kalnych -czytamy: 

OI'.ZECZENIE: 

; ,Podlqczenie prze1qcz/l f zalnst(ł­
lowanie zlewu jest nieu•asadnlone 
technicznie i niecelowe gospodarczo; 

a) mimo, że w 1951 ,oi'cu, zaintereso­
wan� korzystała z icody w mie­
·szkaniu. to u, wuniku zasyfonowft• 

nią i przeiewania st-rop drewnla%y 
został zamoknięty t powstały wa­
runld do umiej!coi.vien1a się 
grzylJa. 

b) Nie motna rob!6 wyjątków -
skoro uznaje 
zlewu u ob. 

się zatnsta!owani.e 
Pendak, to należy 

również zarządzić zamontowanie 
zlewu w tym samym pionie mi 
pierwszej kondygnacji (parter). 

c) Budynek ma szczególne wa­
runki i ze względu na klasyfikację 
rodzajową nie powinno się stwa., 

7 przy udziale kier. AQM, 
przewodniczącego Komitetu Blo 
kowe�o, technika ADM oraz 
ob.' Penqak Janiny jako zain• ' • 
teresowanej). 

W piśmie cło Wyi:JziałtJ • Go­
SJ?O.d,ar�l Komunalnej Prezy­
d ium Miejsl$iej R.ągy ;Narogp„ 
�ej z dnia 2ą, I. 1964 r, p.pq-• pisanym prz�;,; �ierowpi)j:ów 
Działu Dokumentacj i  i• Nadzoru 
teclm i,czn.ego czytamy; ; ,  .. ,K.ieroigntctwo ADM w p9ro?JL◄ 

BITWA 
O W O D Ę  

rzać lepszych warunków ,w poje­
dynczych wypadkach, a raczej na­
leży potralctować warunlct korzyst11.­
ni11- z urządzeń jeq.nakowo dla 
wszystk,ich lokatorów, tym bardziej 
jeżeli się to wiąże � Jcosztami.,. 

V/NI9SEK: 

1. Zobowiązać ADM do deman� 
�edu u ob. Pendalc podejścia zleu:o­
wego i podeJśria kanalizacy;negn -,, 
zamurować otwnry i zaleeić lconu­
stanie • ze zlewu na klatce scho­
dow12j'.�, , 

(Ż protokółtJ. starszego in� 
spektorn Działu Technjczne�o. 
sporządzonego w dniu �3. I. 
l �J64 r. w sprawl.e obiektywne-

• go _ us L�lenia stanu f;i.l1-tycz11ego 
za:zd�ma ob. Pendak Janiny 
zam. ul. K:nimierza Wielkiee:o • .... ·---- ... , --- · 

�..,. , . . mieniu z Kom itepem ObyJl)a,tęlskim 
z tego rejon1+ I po zasięgni.ęci1, 
przed.e wszystkim opinii Komitetu 
ObywatelskiefJo uznało za konieczne 
patnfarmo'll)ap pyrekcję, ż!l pole• 
cenla Wydzialti Gqspqda1•/ci Kqmu­
n,aln,ej nie• . mo;ę WY/tlifnaó; pontę­
waż byłoby to -sprzeczne z przy­
jętym porządkiem, w którym usta. 
łono, te Komitet Obywatelski ja/co 
ezynnik. spaleczny przede wszyst­
kim opiniuje wszystkie potrzebu 
remontów i napraw lokatorskich,.. 

... Protokół sporzą{f.zony przez pra• 
cownika dyrekcji z udziałem Ko­
mitetu Ogywatelslctego i kif1'. A D/\1 
potivtęrdza ',:te stanowjsko' 1;ajęte 
pnez Komitet Obywatelski i A DM 
jest  W pełń! U?aśadnione i nie 
ma żadnych r,odstaw podważać o• 
pinit czynnika svolecznego jaka 

przedstawiciela Rady NM p{l,()Wej w 
oJcreślonym rejon.te" .. 

w·ydział Gospodarki KomtJ­
nalnej i Mieszkaniowej zgodził 

, się z tym werdyktem i 'p ismem 
z dnia 4 lutego 1964 r. polecił 
„wykonać demontaż podejścia 
'Zlewowego w m,ieszkaniu ob. 
Pen9ak i za�urować otwory, 
wychodząc z założenia,. że- za­
łoźęnie zle'-1\'U j est nieuzasad­
nione technicznie -i niecelowe 
gospodarczo". 

W $ZYS'rr�0 w ięc zall'ltwio­
P9 lege artis: wypowie­
dział się nadzór technicz­

ny, cźynnik społeP.zny, ADM i 
Wydział Gospodarki ·Komunal-
nej i Mieszkaniowę,i, Tyl�o 
zdrnwy rozsąoek , nie ·może 
dojść <_jo głosu. Bo, zę wszyst­
k�m możn;3. 1,ię zgodzić, t;vlko 
me z :iYm-1 żę .nie należy jed-
nemu ,,1<lby,wate1owi stwarzać 
„uprzy�n�-rjąwanej" - sytuacji 
pr;zęz .lltworzenie takićh- komior­
towych wirun'ków, j ak in:;ta)a'c.ia 
zlewu, podczas gdy w innych • 
mieszkantach • nie można tego 
uczyn i ć  z tego prostęgo powodi.i. 
że nie ma ·tam rur wodociągo­
wych. 

. Ponie,'-'.aż nasza • interwencja 
nie  o_dnio�la_ skutku pocze�a­
my c1e.rphw1e na dalszy c iąg. 
'.f'rudno"' bowiem uwierzyć, aby 
111st1rnc-je ·, do · których. zamierza 
zwrócić . s ię ob. Pendak zaapro­
bowały· metodę równania w 
?ót. Z.e s"'.,e.i , strony radzimy 
Jf:'l?Cze· poltczyc o}{na w mie­
s7kaniu ·ob. PendaJ� · i ewentu­
alri i �. któr<"R ZHmuro\vać  w wv­
padku, j eżeli ie-;t �eh tam wię­
cej hiż 11 sąsiada. 

AS. 

. świg.da;zente i bt(lda temu, Tco,11 

histąrip, n!e:::ego nie -nauczylp., Q:;iat• 

• mo iegniczanię dochodzą do w11 i11, 
blw, że nie należy chodzić pod bił• 
d11-n1'aml 1Ul legnicjcim ry11Tw, ;a!:• 
kolwie/c nie zasłużyły sobie jeszcze 

12a miano historycznych zabyilct.u•. 
1 dobrze robią, wyciągajac takie 

• umioJ;ll.l, .JJQW/tmi ,st.zie . lp.t,wiejszi•yo, 
jQ,�- stqć. się sp4-dlwbiercą his(c,ril 
podc1as ta/ciego •• spq_ef.�1!.:. Sypią si� 
tiowtem cegty z przeznaczonych do 
I oibiórkt budynlców wprost na uln• 
wy nie • przec;zy.wających niebezpie· 
.czeństwa . przechodniów. 

Wla.dze miejskie z godnym podziwu 
optymizmem nie czynią ntc, abU 
�apobtec ¾ata�trÓfie, kióra dos!ow, 

•nie wisi w powietrzu w postaci qrr• 
żqaych obe1'wanicm się balkoriuw I 
gzymsów. Sytuacja taka jest rym 
woźniejsza, że chodzi tu o frontonJ/ 
lmdynków, powżonycfl, w najruchllqJ• 
,zym punkcie rynku, obole Dowu 
Dziecka t Mody Do!nuś!ąsldej. W 
sobotę. 15 bm . lćawal g;zymsu ppadt 
na chodnik w jasny dzień w porz� 
największego ruehu i tyllco ���1�· 
śliwy zbieg okolicznośei sprawi!, ie 
nie spo wqapwtzl wypadku. Wy,�tal'CzY 
poµ;iedzieć, że ciężka cegła spad/ii 
na bruk. w odteglośct k1lfwnast11 
centymetrów od przeehodn!a. • 

Najwyższy czas, aby historta prze­
stała używać tak ważlcich argumęll' 
iów, aby przekonać a rchitekta mte}• 
skiegr:, r:> ,Conieczriości pr;zystąpi�r1i� 
du rozbiórki tych obJektiiw, fL tli 
katdym razie ' 'do żahe.?p!eczen ia ich 
ń<t)bltf:śzego ' o1ó'czeii'ra�·' 

,.- 1, �  ._ , , . ,, .  •. • l,S 

·Z lot młodych 
traktorzystów 

W Prezydium PowiatoweJ 
Ra.dy Narodowej w dn. 23. Jl 
br. • odbędzie się zlot młodych 
trąktorzystów zorganizowa!JY 
przez Zarząd Pówiatowy ZMW 
wraz z Powiatowym Inspekto· 
ratem PGR i Pow. Związkiem 
Kółek Rolniczych. 

·celem zlotu j est zaLn icjowa· 
nię i zcrgar. izowanie wspólza· 
wod nict\,\'a i ndywidual.nego 0 
tytuł najlepszego mechanizatora 
rolnictwa w powiecie, 

t,.S 



Każda doba ma, Jak wia domo, dwadzieścia cztery rodziny, 
Także w powiecie bolesła. Wieckim. Jedną trzecią , tej doby 
spędzamy w pracy, 

JAKA PRACA - TAKA 
PŁACA? 

P RZYSŁOWIE to znane, u­
żywane często w celach d y­

• daktycznych. Jeśl i jednak 
w n iek tórych przeds iE;>biorstwach 
przyjrzymy .s ię pracy i płacy 
powiatu boleslawiec•kiego, mu­
simy _zę  z<lziwien iem stwier<lz ić  
że p�zysl!)wie wyżej' przytoczv� 
ne nie  da s ię tutaj  zas'osować. 
Bo dla przyk ła<:lu : w zakładach 
górniczych „Kontad" wydajność 
pracy spadła w roku 1963 o 
9 proc., a fundusz plac zmniej­
azyl się tylko o 1 procent ;  w 
cementowni „Podgrodzi e '' wydaj­
ność spadła o 3 procent, ale pla­
ce wzrosły o 6,6 procent ;  odlcw­
nh „Gromadka" pouniosla wy­
dajność o 5 prorent. a wypła­
ciła. za to więcej o 6,7 procent; • w Bolesławieckich Kopalniach 
Surowców Mineralnych fundusz 
J>lacy wzró!il o 6 procent, lecz 
:wydajność nie wzrosła. 
. Już na pierwszy rzut oka ,11,• i ­
idać, że „coś tu n ie gra", bo 
przecież zachwiana została rów­
nowaga m ię<:lzy wzro�tem wy­
dajności pracy, a wzrostem fun­
duszu płac. 

W bolesławiecki.eh zakła<luch 
• �rzemysłowych godziny n adl icz­

bowe · wzrosły w roku 1 963 w 
1tosunku do roku 1 962 o 20 pro­
eent. Prymat n ależy tu do Fab­
ryki Fiolek i Ampułek, gdzie 
IOdz.iny nadliczbowe wzrosły o 

� procent Dalej zgodnie k ro­
czą : Bolesławieckie Zakła•dy Ka­
mien ia  Budo,wlanego 40 
proce;-;t; Zakłady Wyrobów K a­
mionkowych I Sanitarnych -
34 procent; cementownia „Pod­
grodzle" 23 procent; ZG 
,,Konrad'' - 21 procent. Absen.: 
cje • wzros.ły zaś ogólni e  o 5 1  
procent. 

PRZYCZYNY I SKUTKI C ZĘŚĆ wynikłych n iepra­
wi<:llowości złożyć można na  
karb  ubiegłej zimy, która 

spowodowała zakłócenia w pro-
• dukcj i ,  zwiększyła H czbę zacho­

rowań i tp. Ale wskazywanie 
owej zimy jako źródfa w s z e  1 -
k i e g o zła byłoby - delikatnie 
mówiąc - wygodnictwem. 

Można więc na  usprawledliwle• 
nie przyp-0mnieć gorące lato i 
groźbę epidemii ospy, pociągając-ej 
sa sobą szczepienia ochronne ... 
J to ·tłumaczenie nie wy�tarciy. 
Bowiem stwierdzono, że nadal 
brak Jest poprawy o rganizacji pra­
cy w zakładach, te przedsiębior­
stwa nie pr:z:ykładaly zbyt wlełklt!j 
wagi do dyscypliny finansowej. 

D:>głębną analizą pracy bole-
illawieckich zakładów przemy­
słowych zajęło się ostatnie ple­
num Komitetu Powiatowego 
PZPR w Bolesławcu z udziałem 
dyrektorów i sekretarzy organi­
zacji partyjnych tych zakładów. 

Ja_k stwierdzono - powiat  bo­
lesławiecki n i e  wyk-Qnał ubieg,ło­
roczn-ego planu produkcji g;o­
balnej i towarowej. Do pełne j  
realizacji zadań zabrakło rt,2 
procent, czyli jak to obliczono 
arytmetycznie - przemysł bole­
sławiecki spóźnll się zaledwie 
o cztery godziny!  

Ten przyl:dad daje  wyobraź­
nię o m o ż  1 i w o ś c i ac h  bv­
Iesławieckiego przemysłu (mimo 
,,zimy stulecia")  w roku 1 953. 
O możliwościach- i ich zaprze­
paszczeniu, wynikającemu z bra-

ku orientacji . w planach szczE'­
gółowych, dzienn ych; z braku 
taktyki ,  która pozwoliłaby rów­
nomiernie wykoroywać zadani;\ 
roczne. 

Owe cztery go<:lziny są ocz.y-:­
wiśde obrazowym uogólnieo. ie·m, 
gdyż planu nie wykona1o tylko 
szesć przedsiębiorstw. 

Mtanowlde: ŻG „K onrad" od�-: -:v:-
lewnla .,G;om;d.ka". cement���i; 
„P odgrodzie", Bolesławieckie 
Przedsi ę biorstwo Budowlane, Prze d­
siębiorstwo Jajczar�kle i Bolesta- · 
Wieckie Zakłady W wórcze Prze­
mysłu Terenowei;,o. Niektóre z 
tych przedsiębiorstw byty już u 
ce,u , BPB wykonało bowiem �9,3 
proc. swego plan u ;  , cementownia 
- 98,9 proc.;  odlewnia - 98,� proc. ; 
, .Konrad" - 89,7 proc. 

Wśród przyczyn trzeba wy­
mienić także ubiegłą zimę, która 
w wypadku „Konrada" utrud­
n iała n iektóre procesy, a więc 
zamarząn ie  pi asku do po<lsr1dzld .  
utmdniony rozładunek itp. Opóź­
n i ła ona także roboty budow­
lane . BPB. 

Dalej jednak do przyczyn na­
leżą np. spadek wydajności p:-a­
cy o raz objawy demobil izacji  
załóg m.ln. w „K9nradzi,e", w 
odlewn i, w BPB; wzrost ' brakćn1 
produkcyjnych w stosunku do 
poziomu statystyczrregÓ tych br;i­
ków w roku ) 962 (odlewnia).  Z. 
dalszej anal izy wynika, że przy­
czyną n iedociągnięć produkcyj-

•· 

nych była zła organ izacja pracy, 
w tym równ ież n ieodpowiednia 
praca maszyn i urządzeń. 

„Kon.rad" np. wykonał plan 
tylko w jednym m icslącu, ·,: o 
wskazuje na n tedostateczną mobi• 
lizację załogi, sZl'ze�fót�ie w fi 
i III kwartale, kiedy nie WY\-O· 
rzystano wszystkich • mo:il 'wośrl. 
Od lewnia „G romad ka" zaś n i e  
była uzależniona o d  urz'.\dzeu, 
gdyż nie o ne powodowały brakl 
prod u kcyjne, 

Tak więc ponownie okazu:e 
się, że zaległości były do odro­
bien ia. ,  gdyby we wła�ciwym 
momencie skierowano· cały wy­
s i łek na zmobi l izowanie załóg. 
Uczyniono to przecież w Bole­
sławieckich Kopaln iach Surow­
ców M ineralnych. gdzie d yrPk­
cja, K SR i organizacja partyjna 
potrafiłv omówić zaQan ia  we 
wszy5tkich oddziałach. przedy­
skutować konieczne kroki gwa­
rantujące wykonanie planu. -

NIE POWTARZAC Bł..ĘDOW 

Z AJĘLISMY. SIĘ wyrywko­
wo dwoma zagadn ieniami: 
produkcją i org;;inlzacią 

pracy. Stwierdzil iśmy. że i stni -=­
ją dysproporcje i n iedociągnię­
cia. Wypadnie  teraz za<lać so­
bi� szereg pytań i pokusić s i� 
o znalezien i P.  odpowi,edzi , na  n ie. 

Plenum Komitetu :Powiatowe­
go PZPR w Bolesławcu . ocen i ł� 
bolesławiecki prz€mysl w świe­
tle uchwał XIV plenum KC oraz 
wskazało k ierun'ki wykonania 
zadań na rok 1 964. 

Żadania te n i e  dotyczą jednak 
zakładów przemysłowych w zro­
zumieniu jakichś ' be.zoiobQwy<;h 
tworów. Zakłady .:... to przede 
wszystkim załogi,  pra�wnicy. 
Ludzie ,  którzy w halach pro­
dukcyjnych soędzaja j edną t rze­
cią swego życia. I żywotnym 

,,, . Na to 
·
C

IEKAWY felieton pt. , ,s v.: 
sn�M ZAKAZÓW CZY 
SWOBÓD?" dowo::lzić m o­
że. że milczeni e  w spra-

wach • kultury znstaJo przerwane. 

C'iaż m ożna (mało to· u nas mal­
kontentów). Pozytywna opinia o 
p rogramie LOK jest wyrażana 

L 
EGNICA, dnia 23 sierpu i :i  
1948 r .  Podanie. Uprzejmie 
proszę o przyjęcie mnie 

do pracy w Zakładach Dzic-
wlarsklch ... ". 

„życiorys. Urodziłam się w 
roku 1931, 1 0  k�ietnla w Dobie­
szynie, woj. kieleckie. Jestem 
córką Antoniego I Walerii. Ro­
dziców straciłam w czasie oku­
pac.JI hitlerowskiej w 1940 roku 
I później przebywałam u babci. 
Od 7 roku życia zaczęłam uczę­
szciać do szkoły podsfawowe.i w 
Dobieszynie. W styczniu 1 947 
roku przyjechałam do Legnicy 
i wstąpiłam do Szkoły Przyspo� 
soblenia Przemysłowego pny 
Zalcładach Dzi ewiarskich. W 
l ipcu 1948 roku ukończyłam 
szkolę jako dziewiarka. i chcla� 
!abym pracować w tym za.wo­
dzie.,.". 

Dwie lfratlfowane ltartkł J?ll• 
pleru z owym poda n iem ! zy� 
clorysem napi�anym przez-17-let­
n i ą  wówczas Krystynę Stawską 
spoczywają na samym spodzie 
teczki personalnej w dziale kadr 
Zakładów Dziewiarskich im. H. 
Sawickiej. 

Przerzucam chronologiczn i e  u­
k ładane przez 16 lat kartki, 
duże i małe, c ienkie,  kolorowe 
lub pożółk łe, którym i  teczb. 
napęezniała do grubości sporej 
ks iążk i .  Akta personalne - .z 

którY,c.:h wyłan ia  s ię  życie lu<lz­
k ie  wplec ione w urlopy wyp<l­
czynkowe i zaświadczenia le-

melt wynika - 2 razy udzielano 
urlopu macierzyńskiego, Ale to 
wszystko stało się - jeśli tak 
rzec można - n a  pQczątku tecz­
ki personalnej, do której przez 
następne 10 lat ciągle •I cią�le 
dokładano n owe l isty, k arty 
u rlopowe i inne pisemka. 

A tymczasem - kiedy teczka 
personalna spoczywa w szafie 
działu ka<lr - Krystyna Zbitow­
ska - stoi przez d ługie 15 lat 
przy maszyn ie  snowal:n iczej -
codziennie 8 godzin .  Zakłada 

je(lwabne n itk i  na  g iean tyczne 
grzebien iP. O czy bac-n i e  ś le<lq 
bieg nitek. W mig-ctliwych pas-

KRYSTYN!\ FRANlJSZ -----------------

Włókniarka 
·karskie, ankiety, listy i prośby, 
zezwolen i a  i pochwały, 

Na dalszych ćwiartkach pa­
pieru wypisano dalsze dz ieje 
K rystyny Stawskiej : 

Rok 1950. Telegram: .,Babc ia 
umarła. Przyj,eż<lżaj". I za:-az 
kartka : .,Pros�ę o urlop okolicz­
nościowy na pogrzeb babci .  Była 
jedyną wychowawczynią  moją i 
mojego rodzeństwa . . .  ". 

Rok 1951 . .,Pros7ę o urlop o­
kol icznośc iowy, pon ieważ wy­

. chodze za mąż". 
.O<ltąd znika Rrvstyna Staw• 

ska, a zjawia się I{rystyna Zh! ­
towska, której - jak z pise-

mach jedwabiu w irujących przed 
oczami musi panować absolutny 
ład , żeby tka n ina była bez bra­
ków. 

1 tak było do ubiegłego roku, 
Dziś Krystyna Zbitowska zaj­
muje i nne stanowisko. Jest bra=­
ka rką • w nowo uruchomionP.j 
farbiarni Zakła<:lów im. H. Sa­
wickiej. 

W 
DUŻYCH halach we wnę­
trzu· maszyn przesuwa ią 

s i ę  pasma go'.owe .i dz ian iny. 
W gigan tyc_znych kadzi ach go­
tują się kolorowe zu py, w któ­
rych pływają olbrzymie, baweł-

N O T WŁASNIE. Nie my­
l śla lem, że aż tak dobrze 

zgaduję nastroje poszczegól-
nych kierowników placówek kul- · 
tural nych, k iedy w zeszłym tygod­
niu pisałem w proroczym uniesie- ' 
n iu ,  że nic n i e  wywoła takiej 
dyskusji i tylu zajadłych polemik: 

niane Iuo Jeowaone kluski. 
stołach zwija s ię  wysuszone jut 
sterty tkan in. Brakarka Krysty­
na Zbitowska ogląda, sprawdz:., 
ocenia j akość farbowanej t!rn­
n iny, 

ściskam jej rękę i jednocze�­
n i e  szybko l iczę. A w:E;'c tt 
młoda kobieta w śnieżnobi 4 łym 
fartuchu ma dz iś  prawie. 33 lata .  
,;_ których połowę spE;><lz i ; a  w 
tym zakh-idzie. Ma ujm u iat·ą p-o • 
wierzchowność • i s�rdeC'zny, 
szczery uśmiech na twc:rzy. 

Z teczki  personalnej dowi �­
działam s : ę  bnr<:l lO duż<1. a t ' raz 
mam możność wypełn i cn ·a  n ie­
k tórych luk w :,yc.:iorysie Kry­
styny Zbitowskiej. 

A więc z Bron is ławem Zbi-l towskim poznała s ię K ryst•'na 
właśn i e  w owym 1 948 roku.I 
k iedy oboje cho:lzi l i  do szkoły 
przemysłowej. Broni�ław Zbitow 
skj równ iez pracuje dota<l w 
Zakła<:lach im. H. Sawi ckiej. 
Dwa urlopy macierzyńskie Kry­
styny - to n a ro<lzin y ciwóch 
córek - Grażynki i Bożenk i .  

- Czy jest pan i  szczęśliwa? 

- Bardzo. No. bo proszę po:.. 
myśleć - lubię swoją 
Wprawdzie' wolałam rmiszvne 
rnowalniczą. była mi jakaś bli±� 
sza, ale zdrowie moje Z !l ('7ę'o 
szwankować, więc mus i a łam 
przejść na stanowi,;ko brakar­
ki .  Czu ję się jednak ba rdzo 
mocno związana · z tym zakła­
d.em . Nic dz iwnego. spęd? if;,m 
tu 1 6  lat. Pyta pani Q dom? 

(Dokończenie na str. 5) 
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jak nie>śmiala, uczyniona przew ra
.
dnią melodyczną. Tymczasem 

mniP niedawno. propozycja wpr\J- ,Legni ck i  Dom I<u l t ury - jeśli :j uJ'. 
wadzenia do niektórych placówek • o tym mowa - mógłby i powinien 
lrnl l 1 1 rn lnych sprzedaży wina. Je�t dostarczyć godziwej rozrywki nie 
niestety, faklem, że nll'WiPI<> rzc- mnieJ nlż 500 osobom d7-iennie. 
c1y może poruszyć publirzno<\ć czy- W Kłodzku jest też dom ku l tury 
tająrą i wywołać odzew. Ale na - bynajmniej nie większy - lec7. 
pewno można l iczyć na zajadłych właśnie on cieszy sic� codzienn,� 
dysku fan lńw, je'11i poruszy się kwe- frekwencją około 1'600 osi'>b. 

interesem ludzi - a więc kaź­
<:lego z na's - jest przemyślenie 
i wykonanie zadań, które ic.:h 
czekają, 

• 
nie 

\ -
czas bywało tak, że wybór rriógl 
nastąpić wśi:ód imprez przygoto­
wywanych przez poszczególne pła-

! 
·••;x:: .. •···· · 

''\:1 

Fot. T. Drankowskl 

Cóż tedy stoi przed 
Jaki wysiłek nas czeka? 

O tym za tydzień. 
ZBIGNIEW KREMECKI 

stać. Ze względu na ograniczone 
możliwości finansowe a często i 
lokal::>we. 

s l i e  alkoholu. I jeszcze paru In- A zatem py tanie. l< tóre powin­
nych . rzeczy, k tóre jednak dzi � , niśmy sobie postawić brzmi n ''! 
do l ematu nie należą. tak, jak uważa A. Wacławek : cz:v 

Swego czasu Antoni Słonimski godzi się upowszechniać kulturę 
pisał. że wla<;ciwością publicznej „w oparach alkoholu"? S formulo­
dyskus j i  jest to, iż 'człowi ek pisze walbym j .e inaczej : co i ,jak uc7y-
100 wierszy na jak iś (emo�. po nić, aby liczne i dobrze 7agospo­
czym ol rzym uje episfolę polemicz- darowane np. pomieszczenia LUK 
ną na 300 wierszy. Ale, żeby jako były rzeczywiście wykonystane? 

Na co· nas nie stać? 
tako to rozwikłać , trzeba już ty• 
siąca wierszy. Tak jest to z re­
guły nagmatwane i pokrętnie u­
ar).;{umentowane. 

Jeśl i przeto zdecydowaliśmy si,� 
opublikować wystąpit>nie A. Wac­
ławka wraz z niniejszą odpowie'­

dzią - t o  przede wszystkim dla­
tego, iż podobne dyskusje i metod? 
argumentowania znajdują szerokie 
zastosowanie nie tylko w polemi­
kach pisanych, ale również w dy­
skusjach roboczych na tematy ży­
cia kul turalnego w Legn icy. 

Jednak'że, aby nie przedłużać, 
pozwólcie m i l i  czytelnicy, że mo­
jemu oponentowi odpowiem nume­
rując swoje argumenty. 

1. Nie bardzo rozumiem dlacze­
go w obronie placówek kullura1-
nych przed ,,Qparami alkohol-u'' 
występuje kiero,:vnik LOK. Prie­
cież pisałem wyraźnie, że chod:(i 

. o dyskusję l')a temat wszystkich 
placówek w Legnicy i że tylko 
poddaję to pod rozwagę. Czyżi.ly 
LOK wszystko co się mówi o le_g­
nickiej kul t.urze brało wyłącznie 
do siebie? I dlaczego - ze skrom­
ności czy z zarozumialstwa? 

A więc jak przyciągnąć dw.:1-
kroć, trzykroć tylu bywalców i111 
ich ,v lej chwili posiada LDK. 

Wprowadzenie wina może by� 
jednym ze sposobów, ale oczywi­
ście rnożna z niego zrezygnować. 
N iepokojące jest to, że A. Wacła­
wek dostrzega „problem wina", " 
zupełnie nie widzi problemu frek­
wencji i należytego wykorLystania 
pomieszczeń" LDK. 

4. Nie chcę być gołosłownym I, 
wybaczcie, ale przytoczę, drobny 
może, przykład. Czy nie jest przy-­
padkiem dowodem r.iedosta\ecznego 
hm... przemyślenia to, że duża l 
widna tzw. sala wystawowa zosta­
ła wyodrębniona na ekspozycje do­
robku legnickiego środowiska pla­
stycznego? Czy nie prosi się po 
temu właśnie ' sala klubu-kawlar­
ni, jako najtłumniej odwiedzana 
a • więc dająca chwilowo najwięk­
sze szanse, że obrazy i grafiki 
wystawiane w LDK zostaną 
choćby momoc:hodem - zobaczone 
przez więcf'j nlż 50 osób. Nato­
miast w obecnej sali wystawowej 
czy nie mógłby się z powodzeni<>m 
zagnieździć telewizor l j ego mi­
łośnicy? 

Podobnie z salą szachową. C;::, 
w Legnicy jest aż tylu  szachi­
stów, aby oddawać im w wy­
łączne użytkowanie tak dużą i ład­
na salę? 

Nonsensem byłoby negować wie­
le ' cennych poznawczo uwag au-
1ora felietonu . N ie ze wszystkim 
roożna się jel'\nak zgodzić. 

·P O L E  'M. I K I  
, Autor felietonu pyta: dlaczego 
wyłącza się telewizor. kiedy ma 
być odczyt? W LOK dlatego, że 
nie ma oddzielnej salki na telewi­
zor. Salkę taką i jej podobną, u­
żywaną swego czasu na czytelnię 
(a takowej w Legnicy nie ma). 
zabrano rok temu na potrzeby 
Miejtokiej Biblioteki Publicznej . 
Fakt Len tłumaczono keniecz.nością 
znal�zienia dla tej ważnej pla­
cówki kultural nej zastępczego po ­
m i eszezenia. właśnie w Domu 
[{:uitury, Co prawda tylko na O· 

kres rc·mont.u lokalu biblioteki. 
..ile remont ten się jeszcze nie roz­
poczal. 

2. A. Wacławek narzeka, że pro­
gram placówek legnickich jest o­
statnio nudny i przypisuje to „tak 
zwanej koordynacj i", na skutek 
której „prawie we wszystkich pla­
cówkach dzieje się to samo". Otóż 
nieprawda. Wcale nie musi sit: 
dziać. A t ak  zwana koordynac j ·-l 
polega na tym, że kierownikcm 
placówek zgłasza się poszczegól ne 
tematy. lub imprezy, ale maja 
oni całkowicie wolny wybór. To 
znaczy mogą ,kupić" dany tem.:it. 
albo Zf'ń zrezygnować. Wprowa­
dzenie zaś koordynacji pnez LTHK 
podyktowane zostało nie czym i n ­
nym, jak  całkowitym pr.ąwie bra­
k iem inicjatywy i samodzielności 
w uklaclan iu programó'.w poszcze­
gólnych placówek kult\;.!ralnyi;:h (z 
wyjątkiem oczywiście }.OK):  W 
tej sytuacji tak zwana koordyna­
rja była posunięciem przypomim:­
jący� podpowiadanie uczniowi lek­
rji ,  do k tórej - mówiąc, łagodnie 

5. Zabawna jest argumentacja. że 
w k lubach wino można sprzed,,­
wać - a w domach kultury nie. 
Jeśli bowiem na chwilę zapomn'.­
my o LOK i ·jego tzw. rol i w ku'.­
lurze legnickiej - t o  wówczas nie­
uchronnie musimy poczynić spo­
strzeżenie, że istnieje tu jeszc,:,1 
co najmniej 5 in!lych placówek, 
w odniesieniu,-do kt órych nazwa 
domu kul lury jest dysku1<vjna. O 
wiele słuszniej i ł a twiej jest chy­
ba mówić o mif;"dzyzakładowyrh 
klubach robotniczych. Tak wlaśrne 
jest w Jeleniej Górze. 

Bo wówczas można l iczyć przy­
najmniej na jedno. Na frekwencje. 
Na· to, że pewna i lość osób, która 
dzisiaj spędzają wieczory ba rclzo 
się nudząc - spędzać je  zacznie 
w klubach. I nudtić się będzie 

Czy rzcx:zyw1sc1e , .klicn łów" 
(bywalców) coś dziwnie mało·: 
Osobiście. w placówce którą kie­
ruję, 0bserwuję - co prawda n i e  
dynam iczny • - a le  systematyczny ' 
wzrost s tcj łych bywalców oraz 
pn:ypadkowych uczestni ków im­
prez. 

Inn'!. spraw<-1 jest pomysłowość 
·w podawaniu programu. Komu, 
jak kom u, ale LDK-owi trudno 
chyba len zarzut postawić, cho-

przez różnych przedstawiciel i kul­
tury spoza Legnicy, taka jest 
wreszde opinia • samych „odbior­
ców" tych irrjprez • wy'r;ażona nie 
gc;l�ie . irydz,iej jak yv. r<.�zpisanej yq.ez 
LO({ a,nonimowej ankiecie. 

N ie  popadajmy więc w skraj­
ność. N ie  warzmy wszyslkich po­
traw w jednym rondlu.  

Osobnym .zagadnieniem jest  moi:­
· l iwość wyboru w _tym, co pla­
cówki kul turalne ofeorują . .  DoLych-

, �. ' � 

cówki, które było stać przygoto­
wać po j ednej wartościowej im­
prezie codziennie (kiedyś było to 
rzeczą przypadku). Osbatnio w ra­
mach tzw. koo·rdy nacj i prawie we 
wszystkich p lacówkach dzieje s i c: 
to samo lub prawie to samo. Mo­
że w innych terminach, ale pra-­
wie to samo. To nie jest rzeczy­
wiście ciekawe. 

Na wybór a trakcji w ramach 
je,dnej placówki jeszcze nas nie 

I dlatego w LOK nie można 
(Dolrniiczenie na str. 51 

- był on nic bardzo przygotowany. 
3. A. Wacławek wymi�ia wiek 

różnych prarowni i se>kcj i działa- (Dokończenie n a  str. 5) 

jących w LDK. N ie ujnwJąc d_o-______________ ,__ 
rnowi ku l tury sławy, chwały ora1.: 
pienięd1.y pragnę jednak przyporn­
nieć, że wszystkie te sekcje slrn­
piają. si lą rzeczy, niel iczne osoby. 
Tluż może być w LOK plastyków 
amatorów? 20-30. To samo z fo­
toamalora1ui. To sumo (oby !) z p0-

, 
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Poczqtek zrobiony 
T RZY zespoły otrzymały 

dotychczas tytuły „Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej". 

Trzy sześcioosobowe brygady :  
Lucjana Polki, Piotra Sokal­
skiego i Jerzego Rt.l l k i. Ta ostat 
nla młodzieżowa. Ale wszystkie 

1 trzy z warsztatów mechanicz­
nych. 
I Współ,zawodn i ctwo objęło wła-
ściwie cały zakład, ale bryga­
dy dołowe n ie  zdołały dotad 
wysunąć s ię  na czoło. Złożyło 
.się na to k i ll<a przyczyn, a 

I najważniejsza, to chyba reorga­
nizacja bryg;1d. A więc nowe 
zespoły, lrnni eczność „zgrania" 
się l udzi. którzy dotychczas zna­
li s ię  tylko z markowni ,  z dro­
gi do domu, z zebrań. Inaczej 
,"!I warsztatach mechanicznych. 
Tutaj ludzie już się poznali . 
Potrafi l i ,  co najważniejsze wpły 
wać na siebie, aby cala bryga­
da zdobywała cenne punkty we 
wspólzaworln ictwie. I n ie  cho­
d zi tu tylko o szybkość i so­
lid ność wykonywanej pracy. że­
by otrzymać zaszczytny tytuł, 
trzeba się wykazać dyscypliną, 
czystością miejsca pracy, zdo­
bywaniem wyższych kwal ifika­
cji i tp. 

't't"l.?,' ·na,jłep.�7.e brygady „Konra:­
da!' odpowiadają wszystkim warun­
ko111. W bry�ad.zie Lurjana Po!-
..,.,.......� .. ..,..,_..,.,.,., _____ -.-.� �-

ki w�-zyscy mają ukończoną szko­
łę zawodową. W brygadzie Piotra 
Sokah,kiego ślusm-z.e posia.daj4 
uprawnienia ,z,awodowe, jeden 7. 
nich lwrs kwalil'ikacyjny. Młodzi�­
żowa brygada Jer-tego Rułki 
jeden z pracownil,ów ukończył 
kurs kwalifikacyjny, jeden uczy 
się w technikum mechanicznym, 
czterech posiada dyplomy czelad­
ui<•2e. I'ozostaj.e jeden. który do­
tad ·nie podniósł swoich kwalil'i­
kacj i .  ale za to zobowiązał się wo­
bec' brygady ukończyć w ciągu 
roku kurs. I�olcdzy służą m u  po­
mocą w O(}anowaniu różnych 
przcdmiolów fachowych. 

Właś('iwe zrozumienie współza­
w<rdni('(w,i slaje się wśród wielu 
pracowni ków „Konrada" bodźcem 
do udziału w nim. Dolyczy to 
szczell"ńl nie brygad dołowych, któ­
re ·.r.aczyna,ją się na nowo konsoli­
dować. Ale i pozostałe brygady 
wa.rszialów mcchani,cznych nie 
ustają w wysillrnrh. aby zdobyć 
tytuł „Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Np. brygada Bronisława 1.c­
la:z.ne!'o jest tylko o krok od un -
skania koniccT..nej ilości punktów. 

-To właśni e  ta brygada, wespół 
z brygadami Pol k i  i Hofmana 
pracowała przy kapi talnym re­
moncie młyna kulowego nr 3. 
Remont „powin ien" normaln ie  
trwać dwa mies iqce. Ale dwc1 
miesiące bezruchu tego młyna, 
to uczynienie wąsldego gardlil 
i zagrożenie pl anu ,  ldóry i tak 
był bardzo oddalony od wyni ­
k ów. Trzy brygady postanowiły 
wic;c przy�piesz:t(: remont. Wy­
nik - młyn oddany został do 
ek sploatacji po 26 dniach !  

Oto  j eszcze j eden dowód , jak 
kolektywny wysiłek pomóc mo-
7.e w przezwyc iężan i u  trudności 
W ten sposób współzawodnictwo 
może dać wyniki ,  które koniecz­
ne są „Konradowi" w wyjśc i u  
z impasu, w jakim znalazł si� 
ubieg�go roku. 

Styczeń dał dobry początek. 

.. . we ii 

W numerze 3 „Wipdomoścl Li:gni­
ckich" pytaliśmy Powiatowe Przed­
siębiorstwo Remontowo B udov, lanc 
w Złotoryi, kiedy oddan'y zostanie 
do użytku pawilon . handlowy w o­
siedlu górniczym pr-zy ul. Wojska 
Polskiego, gdyż termin minął w 
grudniu 1963 r. 

z PPRB otrzymaliśmy pismo w 
którym czytamy: ,,Planowany ter,­
min rozpoczęcia budowy został o• 
póżniony, l)oniewaź inwestor (MHD 
w Złotoryi, red,) dostarczył Jda uzu• 
Ię ratyfikacyjną z NBP w dniu  1 
listopada 1963 r. na kwotę 133 tys. 
zł, zamiast na pełny kredyt w WY· 
SO kości 452 tys. zł. 

Przedsiębiorstwo budowlane nie 
ma prawa przystąpić do rohót bez 
notyfikowanej umowy. Nie wolno 
też wykonywać robót, któryeh koszt 
przekracza ustalone przez bank li• 
mity. W tym stanie rzeczy wybu­
dowanie pawilonu w terminie do 
dnia 31.Xll.63 r. było n iemożliwe:• 

Rozmawialiśmy telefonicznie z ob. 
Przybylskim dyrektorem PPRB, któ­
ry zapewni! nas, te kierownictwo 
MHD przekazało w styczniu br. po­
zostałą kwotę przeznaczoną na bu­
dowę pawilon u,  który w dniu• 10 
marca br. zostanie oddany do u­
żytku. 

Sądzimy, że nic już  n ie  stoi na 
przeszkodzie w dotrzym1niu tego 
terminu. ... 

W tym samym n u merze ,,\VL" py• 
taliśmy DBOR w Legnicy, kiedy od­
da do użytku siedem lokali handlo• 
wych w nowych budynkach na pl. 
Wolności. Termin ukończenia rob.ót 
minął dnia 1 lipcn 1963 r. 

Z pisma, które otrzymaliśmy z 
DBOR wynika, że wprawd:óe inwe• 
storem robót jest DBOR ale wyko• 
nawcą, a więc jednostlq hezpo• 
średnio odpowiedzialną za stan ro• 
bót 1 - jest Legnickie _Przedsiębior­
stwo Budo wlane, które pomimo kil· 
ka krotnych monitów, nie 1Jkończy• 
Io rozpoczętych robót w przewidzia• 
nym terminie. 

Ponadto DBOR zapewnia, że skle• 
py będą oddane do użyt_ku już w 
lutym br. tj. z o�mfomiesięcznym o• 
późnieniem. 

Mamy więc winowajcę, jest' n im 
LPB w Legnicy, które n ie  troszczy 
się zbytnio o dotrzymanie termi­
nów. Obawiamy ·się, że nowy ter­
min wyznaczony przez DBOR nie 
będzie również dotrzymany. 

Sądzimy, że dyrekcja LPB zech­
ce zabrać głos w tej sprawie. 

GRONT, 

• 

a 

Białe 
. , , ' · - , 

1 cza-rne 

czyli dwa kluby ZMW 

W E wsi Roki t n ica otwarto 
dnia 9 lu tefio br. nową 
k lubo-kawi a rnię i czytel­

n i ę. Jest to zn�luga członków 
miejsc-owego kola ZMW. k ' ór:y 
w czynie  ·społecznym przebudo­
wal i  i wyremontowc1 l i  z-dewasto­
wany  lokal. Wartość _ wykon '.J­
n ych robót wyno�i ponad 1 2.ilOO 

złotych. W nracy wyrr,•;n i l i  s : e :  
Zyg-munt .Ruszczak,  Brorj 1ł'łW 
Cich i W!adys!aw B �nki�wi2z. 

W a rto  podkreśl ić ,  że przy ko­
le Z!\1W is tn i eje zespół arty­
styczny, który w ystawił pro­
gram składający s ię  z deklama­
cji, skeczów i scenek reg'o­
nalnych. 

Istn ieje również tzw. zespół 
przysposo�ien ia  rolniczego, k tó­
ry szkol i i przygotowuj e  mło­
dzież do pracy w nowoczesnych 
gosp,0odarstwach rolnych.  Je-de·n 
z członków · z espołu kol. Bronl­
sław Cich brał udział w lion­
kurŚie wychowu c iel i czek i Z!:l­
jął pierwsze mi�,isce na powia­
towej ol impiadz ie  roln iczej i 
trzecie m iej�ce na  ol impiadzie 
wojewódzkiej.  

Tymc7as2m ZMW-owcy w Pm 
s i cach już blisko rok czeka­
ją  na otwarcie klubu w miejsc<>­
wym budynku PGR. 

Na początku 1 963 r. w bu­
dynku admin i stracyj nym w ma­
jątku PGR wydzielono dwa zde­
wastowane pomieszczen ia  i prz,e­
znaczono je na klubo-kawiarn i0 
dla m iejscowego koła ZMW. 
Młodzież zabrała s ię  ochoczo de 
roboty i wykonała w czyn ie spo­
łecznym szereg prac jak: zało­
żenie nowej i nstalacj i elektrycz­
nej , otynkowanie  ścian i naor:cl·· 

' wienie podłóg. Pozostały tylko 

do wykonania dwa nowe p iec,e 
·kaflowe i wymi:llowanie pom iP.­
szczeń. Prac€ te m i a ł  wykonnć 
PGR, a decyzję w tej sprawi �  
m i i:l ł  wydać k ierown i k  gospod ar  
stwa ob. Tetera . K i e ro wnik już 
trzykrotn i e  wyznaczał termin  
odda n i a  k lubu do  użytk u :  1 ma­
ja 1963 r., 22 . l ipca 1 963 r. i 3 1  
g rudn ia  1 963  r .  Żaden z tych 
terminów n i e  został dotrzymany. 
NastP,pny czwarty termin zosta­
n ie wyznaczon y  przez kierowni­
ka prawdopodobn ie  na dzień l 

maja  br. i w ten sposób mło­
dzież ZMW obchodzić będzie 
roczn icę niedotrzymania termi­
nów przez „uczynnego" kie­
rownika Teterę. 

'A może przykład Rokitnicy 
pobudzi go do czynu? 

Gront .. 

By metody 
były 

najwłaś-
• 

CIWSZe 

) 

Lubin nie m a  .Powiatowego · 
Domu Kul tury . .1ego rolę - o­
czyw1sc1e ty lko fragmentarycz­
n ie ...,.. spełn i a  Powiatowa Po­
radn ia  Metodyczna. 

Poradnia ,  jej kierown ik iem 
jest energiczny i operatywny 
K nimierz Radomińsk i .  nadzo­
ruje dzi'ałalność wszystk ich pla­
cówek kulturalno-oświatowych 
w powiecie. pomaga zespołom 
teatralnym i estradowym w do­
bOrze repertuaru. pr<>wad·d 

W L .. ,, ,, en1e 
106 pro� . 

W Zakladarh Górniczych „Lena.•• 

w \Vll kowle w:ykunano plan wydc,,. 

bycia za Lniesląc slyc1r1; br. w na­
stępu,jących wskaźnil. i1 <'h:  i lościowo 
- 100.6 proc., wartoś<•iowo - 106,1 
procenyt, �lol.Ja l nie ! Oli . I  proc. oraz 
uzyskano 7.awartoM ilo•kl metalu w 
konrcn tracie w 1 02 prr,o. 

Wyo,iki zadowala.jąN', .łł'lśll  wziąć 
pod uwagę trudne w�runki geolo,. 
giczne. w jąkich pracuje załoga teJ 
kopalni, * 

Br3 gacla Pracy Soc,iall�!ycind 
• ·J ana Poplelar:r,a. l ic?."('a IS gól' .. 

oików, zobowia7.ala sie prnpra,. 
cować dorlal kowq .irdną rohoC?,O• 
dnió"·ke. d la  uczcrenia 20.Jeoii 
pow�tania PRL. 
. Cl-lonk<nvie brYlll'ady zaapelo,valł 

do W'iz.vstkich brygad w .. Lenie", 
aby podjęły pod.obne zobowią,a nla, 

(Gr) 

Czy 
♦ w · Złotoryi jest ogółem B7 ptll• 

cówek handlowych nte ttciac aptoilr. 
i ldosków „Rucl!u'', z cier70 S.l 
sklepy prowadzi PSS, 24 slelapu 
MHD, a pozostałe 20 nalety 10 
PZGS innych organtzacjt hanctio• 
wych. 

♦ W 'powiecie zlotoryjslctm jitat 
ogółem 323 placówki handlowe nie 
ltcząc aptek, t kiosków ;,Ruc11u•1 • . 
czego 187 slelepów prowadzi PZG$ 
;,Samopomoc Chłopska'• w Zloto71Jł, 

♦ Planowarn, ooroty t11ch placówe1t 
zo. rok 1963 zostali, wuk-Oncne z naci• 
wyżką ł w11nosłl11 ogółem bits/tr.f 
430 . mln złotych. 

cm 

dział porad plastycznych -Or.aż 
udziela i nformacj i jak urz-­
dzać wnętrza świetlic czy klu­
bów. 

Poza tym Powiatowa Poradnia 
Metodyczna organizuje wsz,el­
k.iego rodzaju eliminacje i prze­
glądy zespołów artys tycznych, 
organizuje el iminacje konkur­
sów recytatorskich, czytelni­
czych itp. 

(lemll) 

• 30 UCZNIOW ostatnich 
klas Technikum Górnictwi\ 
Jtud, Zasadniczej Szkoły Glir­
niczrj . l Szkoły Rzemiosł Uu­
dowlanyc)l zostało kandydata­
mi Polskie.I Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Pragną oni 
wynikami nauki i swą posta­
wą społeczno-polityczną zasili· 
żyp na otrzymanie legitym,acji 
r.zlonkowskich wraz ze świa• 
deciwem ukończenia szkoły. 

Plan wykonano z nadwyż1<ą. Al<' 
aby utrzymać ciągłość w 
wykonywaniu zadań produk­
cyjnych, n i e  wystarczy tyl­
ko mówien i e  o konieczności 
Trzeha wyjść naprzeciw inicja­
tywie, k tóra przecież istnieje 
Kierownicy poszczególnych dzia­
łów produkcyinych znają prze­
c ież możl iwości i chęci podle­
głych soh ie  brygad. Jak np 
Jan Paździora:'zastępca k i erow­
nika warsztątu mechanicznego 
Hóry dużo zapału i pracy wło­
żył w us talan ie  właściwych ocen 
we współzawodn ictwie. 

Notatnik reportera 

0 ORGANIZACJA WYPO­
CZYNI{U dla pracowników 
Za.kładów Górniczych ,,!Con­
rad" ujęta została w planie 
pracy ·Komisji Kulluralno-0-
światowcj RZ na rok 1964. 
Przewiduje się organizowanie 
wycieczek autokarami, ,,Kaja­
kowego Górniczego Obozu 
Wędrownego" szlakiem walk 
o Wal Pomorski, rajdu pk• 
n(',io po Zi<'mi Bołt>slawicc­
k.fej. czwartków ,turystycznych 
popularyzujących piękno Ziem 
Zachotlnich oraz wi.elu maso­
wych . imprez sportowych. 

Obywatele 
skarżq 

• 

Się 

{ZET) 

Wikh..& 

203 skargi wpłynęły w ubie­
i,łym roku do poszczególnych 
wy<:l'ziałów Powiatowej Ra,dy 
Narodowej w Jaworz€. Wszyst­
kie zostały odpowiednio rozpa­
trzone i załatwione. w większo­
ści wypadków skarżącym się o­
hywa 1 elom pn:yzoano rację i u­
.d zielono pomocy. Nahv:ięcri 
skarg otrzymał wydział  gospo­
,darki komunalnej; 

I 

· 4 
WIADOMOSCł 

LEGNICK I E  

Nr 8 (360) 

Młotki nad „Konradem" za­
błysnęły z:1owu po długim cza­
sie .  Aby nie zgasły przez cały 
rok - kon ieczna jest c iagła i 
śdsła wsr)ólpraca wszyi;tkieh og­
niw zakładu. 

J.:. Kremecki 

!NEM fla•ee::rn:e'i:iiw -- � ¼� 

Czego dotyczyły skargi ? Prze­
de wszystki m  spraw socjalno­
bytowych, poprawy warunków 
sanita rnych w m iesz kaniach, b•1-
dowy n iezbędnych urządzeń ko­
munalnych, dz iałalności handlu. 
służby zdrowia i s praw osobi­
styrh. 

Zgodnie z u chwalą 'ttady 'Mi­
n istrów z dnia 13 paźd7. iernika 
1960 r.  § 2, na  drzwiach wej ­
ściowych wszystk ich wydziałów 
winny s i ę  znajdować wywiet,z­
k i  i n formujące kto i w jakich 
dniach tygo-dn i a  oraz godz inach 
przyjmu je skargi zafalenia .  
Zauw;,ży l i �my, że jes?cze n i ,, 
wszy/:lk ie  wydziały · maja tak i �  
wywieszki. 

(lemil) 

Kawa t tort zamówione w kl u ble-kawiarni w Rokitnicy smakują le• 
piej niż tradycyjna „ćwiartka" w miejscowym sklepie GS. 

Kronika 
BOHATER 

Tadeusz Piszczyk z Sichowa JubU 
alkohol. Po wypiciu kilku głębszych 
sta wat się „bohaterem" i rozrabiał. 
Za znęcanie słę nad żoną został <>n 
aresztowany i wkrótce 
lawle oskarżonych, 

za,iądzie r.a 

' 
KAMIENIAMI W POCIĄGI 

Komenda Powiatowa MO dość c1.ę­
sto była alarmowana, że na tra,ie 
Jawor - Jaworzyna nieznani spraw­
cy obrzucają kamieniami p ociągi  io­
warowe i lokomotywy. W wyniku 
energicznej akcji stwierdzono, :t.� 
sprawcami by)j młodzi chłopcy: 13-
tetni K azimi erz K asprzycki (uczeń 

W pią,tek 29 lutego odbę­
dzie się sesja Powi::tnw!!,i 
Rady N a rorlowe j w Jaworze 
w sprawie ro :n i rtwa. Jedno­
C'l<'Ś n i �  Olnl) W j  s 1� f<'al i1 anję 
wniosków i po�tul  ,tów wy­
borczych, Na  sesję Z'.\proszo; 

Fot. F. Mrozek 

milicyjna 
VI klasy, zam. l,>rzy ul .  Rapackie-
go), 15-letni Mirosław Szczypior 
(zam, także przy ul. Rapacłdego), 
19-letnl Jan Kosterski, 18-letnl Jan 
narnjlś, IG-letni Adam Ta3zkiew•c2 
i 15-letni Tadeusz Banach (wszy;c} 
z Paszowic), O dpowiedzą oni przed 
Sądem d�a Nieletnich w Legnicy . 

KRADZIEŻ I PASERSTWO 

Traktorzysta 11 kółka rolnirzego 
Niedaszów, Stanisław Nowos ień, u­
kradł tamże kolo od trąktora w ar­
tości 1500 zł i sprzedał je Józefowi 
Ogonkowi z::i 600 zł. Obaj staną 
przed Sądem Powiatowym w Jawo. 
rze. 

(Lex) 

PR 
n o  przedslawlcieli Woj 'v. ó • ., 
!dej Rady Narodowej. 

Sesja PRN hęclzie o '., r , 
dnwać w b1.11l ;ynk 11 g łówny „ 
Poczatek o l!Odz. J O .  

(L.M.) 

,.. 

„HYDROBUDOWA" WKROCZYŁA 
DO POLKOWIC 

W ciągu najbliższych lat nierluia 
osada ja·ką są Polkowice 'tostanie 
przekształcona w miasto. Nic więc 
d:dwnego, że coraz wil;cej się tu 
buduje. 

Ostatnio wkroczyło , tu Poznańskie 
P rzedsiębiorstwo Robót L11dowych 
i Wodnych „Hydrobudowa 7", 1,tóre 
buduje kolektory wodne. W tym 
roku mają one być przekazane do 
lłżytku. Prócz tego wlnótce przy• 
stąpi się do budowY'. oczyszczaln! 
ścieków. 

KIERUNEK - USŁUGI 

Powiatowa Spółdzielnia Pracy U• 
sług Wielobranżowych w Lubinie 
uruchomiła ostatnio 8 nowych pła• 
cówe'k. Przy ul. I{ościuszki pow­
stał nowocześnie urządzony punkt 
fryzjerski o'raz warsztat szewski, a 
zakład remontu samochodów i mo­
tocykli założono przy ul. Curie• 
Skłodowskiej. Nowe punkty usl·1• 
gowe uruchomiono także w powie• 
cie, między innym� w Rudnej i Ra• 
szówce. 

z Lubina 

Szanowny • Panie Redalctorze1 
1<:iedy zjawiłem się na dworcu 

k6lejuwym w Lubinie a by stąd u• 
dać się pociągiem do Legnicy ozna}• 
miono ml, ż� tenże przyjedzie z 
90· mlnutawym opóintentem. Cói 
m iałem robłć? Wstąpiłem na obtad 
do restauracji znaj1ującej • słę na­
przeciw dworca. •Prowadzi ją Miej­
ska Spóldzlelnta Zaopatrzenia 1 Zb11• m w Raszóu:ce. •. 

Po przekroczeniu progu restqura• 
cj� uderzyła we mnte ,q tlna f11ltt 
kwa�neqo odoru plwa un ieszaneun 
z diabti wledzq, czy ni . Zajqlem mi r.,­
�ce t np1wm, wlerzvle,n , że zjaid 
.si ,: kelner, a hl./ m nJ.e n�., / 11 tyć, Cze­
kam 10 m t n u t .  Znq � ulem w rym 
czasie n'.1/ lczuć 3 duże t 11 n.<1 lych 

Zakład odzietowy Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usluc Wlelobran• 
żowych w Lubinie przy ul. 1 Maja 
17 będzie w tym roku zlikwidowa• 
ny. 

W lokalu u ruchomi się 
kład krawiecki. Będzie 
li wietlica. 

(L, M.) 

Co wiesz 
o Polsce Ludowej ? 

Powiatowa Biblioteka Publiczni 
W Lubinie urządziła z okazji XX-ie• 
cia Polskiej Rzeczypospolitej Ludo• 
wej - ciekawą 1gaduj-zgadulę. W, 
pierwszej eliminacji 8 uczestników 
zakwa1ifikowano do następnej WY• 
znaczonej na marzec. Rozgrywki 
finałowe przewidziane są w maju. 
Wszyscy dotychczasowi uczestnicy 
zgaduj-zgad uli otrzymali nagrody 
pocieszenia. Najlepszymi wiadomoś• 
cłami wykazała się p. Jadwiga Kacza• 
nowska oraz . dwaj uczniowie Ll· 
ceum Ogćlnoksztalcącego - Bogu­
sław Gronowski 1 Henryk Saracen, 

(lemil) 

dilur w obruste oraz 21 tlu.,tyclt 
plam. Przeczytałem takie jadtosp:s 
wykonany lcoślawym pismem na 
kawałeczku śu:ist1ca, przez nikvffO 
nie podptsany. Tak s-0bie pomyśl<t• 
lem, ie 11dybym sfę otru! nl/tt by 
za to chyba nte był odpowiedzial11y, 

Kelner krqżyl. po sali z mtnq Ilf' 
(]rysa, Jaleiś konsument zajqł miej• 
sce przy stoliku ustawionym 11a 
przeHetu między kuchntq,. a ,atq 
konsumpcyjną-, Słyszałem jale lce!11er 
warkną/ na niego 1,Gdzteś pan tu 
usiadł do Licha cięż'dewo-". 

Minęło 20 m inut .  Pvddale m slą. 
1V11szedle111. Zdq żylern zieść obiad w 
restauracji r:fu:urcowej wpra1vnzta 
n!ezbut c,i1stej, u le  za to lce!ner lut 
obslużula mnte uprzejm to i ,zyt, lw. 

Podróż li U 



In Io nos nie siać ! 
(Dokończenie ze str, 3) 

1bylo. oglądać transmisji z Inns­
'brucka, kiedy · przewidziana była 
inna impreza. Wieczorek tanEK!zny 
jest w programie, ludzi e przycho­
�1,ą płacą, chcą się bąwić. W jed­
nej ' �ali klubowej wszystkiego nie 
da się pogodzić. Mo:i:na zadać py­
tanie: w LDK jest przecież wi�­
cej snl? Jest. Ale micsz,czą sią w 

1 nich i działaj ą  (o tym warto pa­
miętać) sekcje: plastyczna, szacho­
wa t klub szachowy, sekcja fo.to­
gt•�fiezna i nowo otwa.rly klub 
fotograficzny, sekcja radiowa i 
klub krótkofalowców, trzy zespoły 
t.eall'U poezji, estrada muzyczna. 
Poradnia instmkcyjno-metodycz­
na pracy k.o. godzi swe po,trzeby 
z· salą wysław. Składową częścią 
poradni jest biblioteka m etodyci.­
na i repertuarowa. A ponadto w 
piwnicach działa sekcj a-pracownia 
ceramiczna. W LDK ma -swoją 
siedz.lbę Legnie-ka Orkiestra $yrn­
fonlczna. Zbierają się tu dwa ra­
ZY w tygodniu filaieliśc! i inni 
hobbyści. Domowi 1-;'.ultury brak 
po,.-nieszczenia na kostiu..-nernię i 
rekwizytornję, 

Do tych wszystkich sekcji u­
częszcz.a trzy razy w tygodniu po­
nad 200 osób. LDK to więc jednak 
dom kultury a nie klub. · Dom 
kultury z konkretnym programem, 
i,lanem działania, do którego rea­
lizacji nie j est mu wcale potrzeb­
ny wabik w p os taci kieliszka wi­
na. 

Nie zamierzam sypać na fe11etG­
nlstę gromów za tę „winną11 he­
rezję. Nie potrzebuję i nie zamie� 
rzam_ wskazywać I żadnego zarzą­
dzema w tej s·prawie i wyli<iz,yó 
owych 150 metrów, bowiem, jak 
mi się wydaje, dobrze p0jmuję 
rolę i zadania domów kultury -
odmienne o<l zadań klubów:' ,Są­
dzę, źe z.byt w,cześnie jeszcze na 
upowszechnianie socja'l.i.styaznej 
kultury w oparach alkoholu. Cho­
ciaż można i tak: zależy jednak 
gdzie, w j akim środowisku. Jed­
no jęst PE!Wne:,, ..... nJa, ri;>,pµia spro­
wa.dzl& domu kultury -:plaaó¼'.ki • 
państwowej, dostępnej na 2asadzie 
powszEX'hności .... do rołi eksklu­
zywnego klubu. 

Może się mylę. W każdym bądź 
razie nie -sam. 'l'ak jest w całym 
kraju i nie tylko w Polsce. Mylą 
się zatem wszys<iy pracmvn.i<:y 
domów kultury w kraju, ,z Mini­
sterstwem Kultury i Sztuki <>raz 
Radą Ministrów na czele. Przepra­
szam za to porównanie. Ale nie • 
j a  ustalałem rolę i zadania do• 
mów kultury. 

W Jeleniej Górze godzi się pro­
pagov.·ać kulturę w towarzystwie 
kieliszka wina. To ich sprawa. 
Dzieje się to zresztą w klubaeh. 
W klubach, bo nie ma tam domu 
kultury, nie ma także poradni me­
todycznej, Ta, która pow,stanie 
niebawem, wątpliwe j est. .czy 
pracę instruk�yjn.o-met.odyczną pro-

wadzić będzie w t1Yw.ąrzystwi,e na­
wet jecfo�g_o k;ielisz.l<.a 'fJn.a. j,al<.o 
zasaąa kulturalnej .rozrywl�i. 

Czy w innych p·lacówkacl) ki;j;l­
tu,ra�nych • .m�że 'być wi,p.o? JiL�ż�).'.'l 
sję n.a,ct. ty01 zast,;,l,oowić. W l<ąi­
dym bądź razie częściej do:wia­
Ullljemy '.Się -0 olwaooiu nowej pfa­
�ó-w.k,i • g_�..st,r,�nom,�zne1 .(bP([lU, �� 
w.�arn,i .z ,altCil)W,l,ern�. W .t�na w,;-g..,. 
pa,dku nie ma takk'h kłopotów z 
lok�l?m, jakie przechodzi p,i•!J.liot� 
].{a miejska. Fundowanie :wi&c jesz. 
cze j.ednej kawiar,1µil z. wysz,ynklem 

. alkoholu w stylu • ,,W\iieiJ.�"1" W 
pomieszx:zeniach dom.1.1 k;1.1J,tu,ry ..,.. 
wydaje się ni eporozumieniem. 

Zgadzam sJ..ę z autorem felieto­
nu, kiedy mfiwi o systemie przy­
wi1ej,ow i ,s,wobócil. W 7,0-4y-s,1ęez� 
nyl)1 i;nie-ście moż_ę o.hyba �z.iai\ać 
j,e<ieł\l klt,1})-k,ą.wi.arr.iia LP\K l;>e,i �l� 
koholu. Niech mą.j;ą ten pr�ywilej 
i swobodę, ci którzy n.ie; za\vsze 
P�z.ą ,CW „f>i'<i\S\Łat"., �10n;iu'" d. 
., W-uze,t4411• 

Kto nie wi,erz:r, -że z tego prey­
Wilej� l,udz.ii.e j.uż ,kC'}rz:rsLaJą, pro­
simy w f>Ob@tę 1•1)1® ·niedzi•e'lę na 
wioowrłlk taim.eez.ny .do Ll]]K, Moi� 
'Zll.1:;afi<lzl.e -się wol,life 11'lili,ejsee. 

A SWó)§;ll dirogą kwQitll!,ra t� n·ie 
1:ylko rozcywki. t0 ttakr:e praea o­
śww. �owa. ·Są ws2mllc prnecie ok,re­
ś�.enia� µ�owsze<01ąni . .lin-le k,l!i,11:u,ry i 
�.zŁu,ld, pcaca lru,ltm-ra•l-mo-0-ś,wqato­
wa. 

Ałojzr 'Waefawelc 
Ki-eoowmk LDK 

, 
• 

W pracowni chemicznej Laborato­
rium Znaku Jakości bada się wla• 
ściwości ar.tykulów spoży,1 Ci'.ych. I 

START 
w konkurencji 

• 
k o ś ć  Ta jO"mUice jaskini w Wężach J)o•brami towarzy�tw,0 - z  „l.'' - makiem jaikeści 1>liecw:szej klasy, 

o J a  
OŁO Działoszyna Jeży wieś Węże, do niedawRa. K mało znana w świecie naukowym. Ostatń io  jed­
nak okol ice tej ma lowniczo położonej wsi zwró­

ciły uwagę antropologów. Rozciągają się fam pil­
sma wapieni j L1raj skich, w których nie brak ja­
skiń i rozpad l isk .. Jedna ;z. owych j,a$kiń była wy-

pełniona. szczątkami kostnymi rozniaiłych zwierząt. Badania 
geologiczne wykazały trzeciorzędowy wiek łych kości .  Po­
chodziły one z epoki polioceńskiej, a więc SPRZED KILKU 
MILIONOW lat (pliocen,  ostatnia epoka okresu trzeciorzę­
dpwego, trwał około 1 O m i  l ionów lat) ,  

OSOBLIWOSCI bardzo ciekawa praca dr Teresy 
JELENICH CZASZEK Czyżewskiej pt. ,,Nowy gątunck 

jelenia... z plioceńskiej brekcji ko• 
W wydawnictwie naukowym stnej z Wężów". Autorka wykryła 

praw:1,e wszystkie czaszki jeleni wy­
dobyte z jasklnl w Wężach .m�•.ią 
wyłamime podstawy od strony 
otworu potylicznego. 

Wyjaśm'ić należy, że przez wlcmct 
@1'!,vór p.0tyliczny móz.g tą.czy i;ii: 
z >"dz.ena,em Jc,ręg,ow�m. Poclsta"nt 
cz;i.szki wraz z wielkim otwGr.cm 
potylicznym znajduje się pod spo­
dem i at,y tam dotrzeć, • trut.m 

• wpl,erw głowę o.derwa.ć od tulowi-�t. 
odwróc� t u.derz;ić .sil11i.e w t@ 

miejsce. Po wyJamaniu podstawy 
czaszki odsłania się mózg(nvle, k tó­
re mo,żna w ten ,sp.os.ób wy-<i!oi;ta.ć 

M 
YDW, ogórki kiszone i sma­lec, b uty i bateryjki, tka-111,.iny i musztarda, likier jajeczny i temperówki do o łów-ków ... W otwart.ym ostatnio Labara-

I torium Znaku Jakości przy Pol­skim Komitecie Normahzacyj­nym spotykają się wyroby z naj- I przeróżniejszych branż, ale ,wszystkie je łączy - wysoka jako:1ć. 

i,Acta, Pala eon to!pp];�'" "-u_�itza.{1� �-":',-,w czasle�,l;lada'n anat�If!tcznych że -

z osłony kostnej. 

I 
Z przedstawionych tu faktów , 

wynika, że do takiego działania 
nie mógłby być zdolny zwykły 
drapieżnik, np, prze:-dstawicid 
wielkieh 1wtów albo wi lków 
czy też trupożernych szakali luf; 
hien. Tak skomplikowane <fai�,. 
lanie wymaga .sprawny.eh ntk 
d wunożnej istoty, Zwierzęta 
drapieżne mogłyby zdruzgotnć 
<:zaszkę silnymi zębami, ale n i e· 
zabrałyby się do tego od spodu 
' czaszki lecz raczej z boku lub 

No·wa pla.cówka ustala rzeczy­wiście walory tych u;yrobów 
i w zależności od wyn i ków ba­daii oznac:za 7e znakiem "jakości najwyższej klasy krajowej: ,,1" lub też znakiem jakości klasy światowej: ,,Q". Wszystko to ma na celu doskonalen ie pro'clnkcji 
i podwyższenie jakości produk­tów dostarczanych na rynek. ------------------------------

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 

W L E G N I C Y  
W11:JSKI OŚRODEK ZDROWIA W PROCHOWICACH 

ogłasza 
P RZ ETA R G  

na roboty adaptacyjne dla pomieszczenia gabinetu RTg 

Będ4 wykonywane roboty. murowe, tynkowe, posadz­
kowe, zduńsl<ie, stolarskie, kowalsko-ślusarskle, malar­
skie, instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz elektryczne. 

W przefargl! mogą brać udział wszystkie przedsiębior­
stwa pańshvowe: spółdziekze i prywatne. 

Roboty tynkowe będę wykonane ·z gl inki barytowej. 
Materiał na wykonanie dostarcży wykonawca z wyjąt­

kiem gl ink i  barytowej i blachy ołowiowej, 
TERMIN S KŁADANIA OFERT DO KOŃCA LUTEGO BR. 

Otwarcie ofert n astąpi dnia 2 marca br, K-1 59 

ROLNICY ! 

KORZYSTAJCIE .z W V M I A N V ZBOŻA, 
NA DOSKONAŁE MIESZANKI PASZOWE 

DLA BYDŁA, TRZODY CHLEWNEJ I DROBIU 

w punktach Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w LUBINIE, ul. Stary Lubin 

Punkty czynne w godz. od 7,30 do 1 5.30. 'K-152 

I 

I 

i w RASZOWCE 

----� 

z góry. 
Do-tych.czasowe doświadcze-

nia paleon tol,ogiczne z innvch 
stron świata dowodzą. że t'Pgo 
rod'za.1u uszkodzenia. jak opisa-
ne przez Czyżewską n a  czasz­
kach z . Wężów, POChodzą od 
dwunożnych istot stepow.vc'!1 
określanych jako Australopithe• 
cinae. Podobne wvkonaliska da­
towane n a  schyłek pllocenu po­
znano w stosunkow.o du7Rj .obfi� 
tości na obsznrze Afryki. 

SLADEM 
A USTRALOPITEl{ÓW 

D 
O wyłamywania poclstnw.v 
czaszki i rozbijania kości 
długich: celem wydobywa-

nia szpiku. stosowały dwunożne 
istoty surowe kamienie lub 
okruchy skalne. Ofiarą dwunoż­
nych istot padały przede wszy­
stkim zwierzęta młode. np, ko­
pytne, nie mnjące jeszcze poro­
ży lub słabsze, np. w okresie 
�miany poroża. 

Odkrycia te są zgodne z rozmai-, 
tymi odkryciami dotąd poznanymi 
z obszaru Afryki, z tym j edynie 
wyjątkiem, te . w Afryce wśród 
szczątków kostnych nie natrafiono 
na jelenie, a1e rac·zej �a antylopy 
1 gazele. Wielu autor6w przypusz• 
cza zarazem, że dwunożne istuty 
mogły być nie tyle myśliwymi, ile 
padlinotercami. Zapewne bowiem 
ubogle środlcl pomocnicze, jakle 
mogłyby stosować w czasie łowów, 
nie pozwalałyby na zdobywanie 
dostatecznej ilości pokarmów, Ta• 

(Dokończenie ze str, 3) 

Mól mąt to bardzo dobry czło­
wiek, a nasze córki, no - nie  
chcę się' chwalić, ale one  są 
naprawdę nadzwyczajne. Co ro­bią kiedy . my jesteśmy w pra­
cy? Wtedy opiekuje się nimi 
babcia - matka mego męża, 
która i mni-e zastąpiła matkę. 
Kocha nas wszystkich jednako• 
wo. Mówi pani, że to wszystko 
brzmi jak .  bajka? Ale to wszys­
tko prawda!  

Włókniarka 

Zr.e,ztą muszę pani jeszcze i:OŚ 
powiedzieć o naszym zak1adzie, 
W ubiegłym rolrn p.rzez wiele mle· 
s ięcy leżałam ciężko 'chora ,v 
szpitalu. Kiedy upłynęły 3 miesią­
ce mojej choroby, pacjentka z 
s11sledniel?'o lóż!ia 11owiedziala: .,No 

, Krysiu, tegnaj się ze awołm Dzie­
wiarzem, bo pracownika, który 
choruje 3 miesiące .każdy zakład 
ma prawo zwolnłć z pracy'!, Prze­
raziłam się. No bo jakże miała• 
bym odejśc ze swojej fabryki po 
tylu latach. Zerwałem się z łóżka 
i pobiegłam do telefonu, żeby za. 
pytać o to mego d yrektora. ,,Pa• 
nie dyrektorze - powiedziałam -
czy to prawda, że muszę być 
zwolniona z pracy, bo choruję już 
3 miesiące"? A dyrektor na to i 
,,Moje dziecko, niech siq pani le­
czy i dobrze wykuruje. My na 
panią pocze�am_i, �a P:o�rr,ch pra-

cownlk6w zawsze będziemy cze­
kać"• 
No i czekali na mnie je­

szcze pół roku i płacili pe.nsj�. 
Jestem wdzięczna dyrektorowi 
i wdzięczna partii za to, że  
czło_wie,k p,ra,cy otocz,on y  jest 
u nas troską i życzliwością, 
której ja w swym zakładzie 
doświad�zam bardzo wi�le, 

O 
POWlESC o d:zi.ewiarcę, 
Krystynie Zbitowskiej, 
isto,tn!e brzmi jak sielan­

ka·. 'A jednak wszystko tu jest 
realne i .sorawdza1'ne. Nie żad• 

Nowo otwarta placóu;ka prowa­dzi badania porównawcze wyro­bów produkcji krajowej z analo­giczn umi pro ci uktami zagra nicz­nymi. W laboratorium chemicz• nym staje więc do konkurencji np. nasza pasta do nutów „Skó­limów" z pastc; ,,Kiwi", znane m71dlo toaletou;e dla dzieci z my­dełka mi angielskimi. (WiT-A R) 
Laboratorium Znaku Jakości wyposażone jest w nowoczesną apa• 

raturę, l<tóra bczblędn1e wykrywa najmniej�ze na wet usterki technlcz:­
Tekst: T. Miecik Zdjęcia: D. Rago 

ne wyrobó•.'l. 

kie same 
żewska w 
poznanych 

wnlosld wysuwa Czy-
odniesieniu 
mięsożerc61v, 

mieszkiwaly jasl<inie w 
ciągu epolci plioceńskiej. * 

do nieroz­
które za­

Wężach w 

Jest prawdopoilobne, że 
ewentualne dalsze prace wyko­
paliskowe w okolicach lhiało­
szyna, szczególnie opoćlal wsi • 
Węże. mogłyby dostarczyć do­
wodów rzeczowych na występo­
wanie w Polsce dwunożnych 
istot australotJitekoidalnych: W 
każdym razie stan szczątków 
Irnstnych, jakie OtJisała Czyżew­
ska w swej pracy, pozwala wy­
suwać takie przypuszczenie. Z 
tą. hipotezą .iest także zgo<lne 
odkrycie uszkodronych czaszel, 
w jaskini, Dotychczasowe wia­
domości o dwunożnych kopal­
nych istotach dowodzą. że były 
one właśnie mies:r.ka11cami ja­
skiń, Odkrycie takie postawi­
łoby Polskę od razu w rzędzie 
najciekawszych dla antropo}ol{ii 
obszarów badawczych. Ponie­
waż do tej pory nie możemy się 
poszczycić wieloma własnymi 
wykopaliskami, byłoby to dla 
nas zjawisko wysoce pożądane-. 

(WiT--AR) 

ne ecie-pecie o kobiecie, co to 
co<lzienn ie pracuje 1 2  godzin 
zawodowo i 12 godzin społecz­
n ie, ale właściwie n ic z tego 
11ie wychodzi. 

Nie ma wprawdzi-e w JeJ zy­
ciorysie n ic  sensacyjnego, ani  
efektownego, ale Jest uczci wu 
praca, szczęśliwy dom rodzin­
n y, dobry mąż, dobre dzieci 

nawet kochająca teściowa. 
Jeśli się dobrze przyjrzeć te j  

prawdz.ie, to nie trudno usta­
l ić, 'że w dużej · m ierze źródłem 
tego są właściwie postawione 
s tosunki międzyludzkie w za­
kła,dzi,e pracy, które n iewątpl i­
wie wpły nęły nu postawę :�y­
ciową Krystyny Zbitowskiej. 

�RYSTYNA FRANUSZ 

W laboratorium pol'ównuje się wyroby lnajo\ye z .analogicznymi pro­
duktami zagranicznymi. Ten pomrslowy, pokojowy nawilżacz przechodzi 
wla�nie prólJę jakości .  

na co nos nie stać ? 
(Dokończenie ze str. 3) 

mniej, I nie odbierze być może 
zbyt wielkiego ładunku wiedzy, 
być może ucieknie z sali odczy­
to.wej do sali telewizyjnej - ale 
io zawsze lepiej niż, żeby uciekła 
z sali odczytowej po prostu na 
ulicę. 

Należy chyba pamiętać, że w na­
szej sytuacj i lepiej jest aby 200 
osób spędziło miły wieczór przy 
kawie i telewizorze, niż aby zna• 
lazło się 20 osób na tyle już WY• 
robionych, by zapisały się na przy­
kład do sekcji plastyków - ama­
torów, 

6. A. Wacławek zapytuje drama­
tycznie czy stać nas na „fundo­
wa·nie jeszcze jednej kawiarni z 
wyszynkiem (j akie miłe słówko) 
alkoholu". I sam sobie odpowiada, 
że nie stać. 

Otóż nie wiem. Wiem natomiast; 
że klub to nie jest kawiarnia. 
że . wchodząc do „Wu-Zetki" czlo-­
wiek musi coś zamówić; tymcza­
sem \V. klubie może o coś popro­
sić. Ze w „Wu-Zetce'! musi wy­
dawać pieniądze, a w klubie może, 
jeśli chce. Problem polcgti na tym, 
co mu się oferuje. Czy tylko ka­
wę i herbatniki, czy także co� 

więcej. Zapylywanie .więc „czy w 
70-tysięcznym mieście może chyba 
działać jeden klub kawiarnia bez 
alkoholu" - uczynione. j est  z tak 
zwanej pozycji złośliwego, ale za 
to spóźnionego w i:ozwoju dziecka 
Bo wiadomo przecież, �e is!nic.ie 
szereg klubów, wszystkie kluby i 
plaęówki w Legnicy, w których nie 
uświadczy się dziś . ani kropli al• 
·koholu. 

Zapytuję więc - na co nas nie 
stać? Czy na to - jak  chce A. 
Wacławel, - żeby, tytułem ekspe­
rymentu jako jednc1 z form przy� 
ciągania coraz szerszej rzeszy od­
biorców do placówek kulturalnych 
- nie wprowadzić cło niektórych 
z . nich również sprzedaży win n? 

Czy też nie stać nas przypad­
Jdem, na co innego. Na to, aby 
rozwijaj::ice się, kosztowne przecież 
placówki kulturalne w Legnicy 
więdły z powodu braku bywalców? 

RO.MAN KARPINSKI 
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. W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 17-23 .II. - ·Julio jes­
teś cza,rująca - prod. austr.-f.ra.nc. 
- od lat 16. 

f 25 II.-1 .III. - Gwiazda szeryfa -
prod. USA - od lat 18 (panoram .) . 

'KOLE.JARZ - 20-23.II. - Zbrod­
niarz i panna - prod. polskiej 
Od lat 16, 
24--25.II. - Lot kapitana Loya -
prod. NRD - od lat 16. 
27.II-l.III - Zloty człowiek -
prod. węgiers.kiej - od lat 16 (pa.1. 
norama). 

BAŁTYK - 17-23.II - Zaćmienie 
- prod. włoskiej - od lat 18.  
24-27.II. - szesnasta wioona -
prod. radz. - od lat 16. 
28.II-1.III - Wia,no - p-rod. pol­
skiej - Od lat 16. 

'PIAST - 18-23 II - Karmazyno­
wy pirat '- prod. USA - od 
lat 12. 
24-27.II - Ludzie 1 bestie - prod. 
radz. - od lat 16 (część I). 
28.II-1.III - Ltidzie i bestie -
prod. radz, - od lat 16 (cz. II). 
W zwiazku z refnontem kina 

·, ,Ognisko";, aż cło chwili jego u­
kończenia, seanse przedpołudniowe 
wyświetlane  będą w kinie „Bałtyk" 
w Legnicy, u l .  Wrocławska. 

ZŁOTORYJA 
PDK - 17-21.II - Szczęście w te- ' 

czce - proq. j ugosłowiańskiej - • 
od lat 14. 
22.II-l.III - Przeminęło z wiatrem 
- prod. USA - od lat 14. 

MIŁKOWICE 

POKO.T - 21-23.II - Mężczyfol na 
wyspie -, prod. połskiej - od 
lat 16. 
25-27.II - Pod jednym sztanda­
rem - prod. USA - od lat 14. 
28.II.-l .III. - Poste restante -
prod, rumuńskiej - od lat 14. 

LUBIN 
POLONIA - 20-23.II - Klimaty -

prod. franc. - od la t 18. 
25-28.II - Julio jesteś czarują­
ca  - prod. austr.-franc. - od 
lat 16. 
29.II.-l.III. - Naprawdę wczoraj 
..- proct. polskiej - od lat 16. 

'N. "omach v l t  u "u ury ... 
Legnicki Dom Kultury, ul. MlckJe„ 

wic1ia 3, 
PIĄTEK - 21.II - godz. 19 - ,.Kłót­

nia  w rodzinie - prowadZi red. 
R.  Pollak. 

SOBOTA - 22.II - godz. 17 - Roz­
strzygnlęcie konkursu Pt. .,Gd.zie 
to jest?",  20 - Wi eczorek tanecz­
ny, 

NIEDZIELA - 23.U - godz. 18 - , 
wieczorek taneczny. 

PONIEDZIAŁEK - 24.II - .l(odz. 18 ' 
- • W 46 rocznicę u tworzenia Ar­
mii Radzieckiej, Odczyt prelegen­
ta TPPR. 

WTOREK · - 25.II - LDK nleczynnv. 
$RODA - 26.II. - godz. 19 - Klub 

krótkich filmów. 
CZWARTEK - 27.II - god,z. 19 -

Recital a.ktorskl Edwarda Dzie­
wońskiego, * 

Dom Kultury „Kolejarz", w Leg-
n icy, ul. Łąkowa 2. 

PIĄTEK - 21.II - godz, 19 - za­
jęcia DyS'kusyjnego Klubu Filmo­
wego, 

NIEDZIELA - 23.II. - godz. 16 -
1000 taktów muzyki rozrywkowej 
w wykonaniu 'ZeGpolów DKK. 

WTOREK - 25.II - godz, 17 -
Filmy z cyklu: Ludzie sceny. 1 
• ,K ram I! plosenk�mi", ,.Wie?.a 
malowana". Trzecia strona ram­
py", ,.Narodziny filmu ... 

czw ARTEK - 27.II - godz, 19 -
Spotkani e z aktorem filmowym, 

Młodzieżowy Dom Kultury w Leg­
nicy, ul. H. Sawickiej 25. 

PIĄTEK - 21.II - godz. lo.30 - Z 
cyklu : ,,20 lat Legnicy", rozwój 
sportu i turystyki w Legnicy :i 
podlkreśleniem sportu szachowe­
go. 

SOBOTA - 22.II - MDK - nie-
czynny, 

PONIEDZIAŁEK - 24.II - �odz. 
17.30 - GN1 • zespół „Koliber", 
śpiewają so!iści m łodzieżowej e­
strady. 

WTOREK -- 25 II - godz. 15.30 -
Rady i porady. Rozmawiamy z • 
doświadczonym pedagogiem. 

SRODA - 26.II - godz. 18 - O­
glądamy program TV. 

czw ARTEK - 27. II - godz, 15.30 
- Literatura polska ;W-lecia. Recy­
�cje młodzieży. 

r Klubach 
, ·  ( >--I . _. - • 

Mi�dzyzakladowy Klub . związków 
Zaw-0dowych w Legnicy, ul. Jor­
dana 7. 

PIĄTEK - 21.II - itod.z. 19 - Pro­
jekc!a filmu pt. , .Wrzesień". 

SOB OT A - 22.II - godz. 18 
W·eczorek taneczny, 

NIEI?ZIIELA - 23.II - godz. 16 
Z.aJęcia ogólne, 

PONIEDZIAŁEK - 24.II - Klub 
n'eczynny. 

WTOREK - 25.II. - godz. 19 - Od­
czyt Z. Grochowskiego. O pocho­
d zeni�• i budowie ziemi. 

$RODA - 26.II - godz. 18 - Filmy 
o Leg.nicy. Sootkanie z legnicki­
mi filmowcami amatorami 

CZW ARTEK - 27.II - god2. 19 -
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NaoC'Zny 
cjonuje: , 

�wia,dek katastrofy „Lakonii" Georre Button reJa. ._ kinie _ usłyszeliśmy alarm. - jedno- grzebali w • bagażach. Damskie to-
/ cześnie odezwały się pierwsze rebki i -�aset�i 'i- 'biżuterią Wala:-

N 
A statku wybuchła 
panika. Ogaa-nięte trwo 
g!l tłumy p asażerów 
przewalały się jak o­
szalałe zWierzĘta szu­
kające schronienia. W 
ogólnym wrzasku gi­

nęły glosy be7..skutecz11ie szukają­
cych swych blisltich. Jedna z kobiet 
uczer.;ila się po tężn ie zbudowanego 
marynarza. k tóry torował sobie w 
tej ciżbie drogę na pokład space­
rowy. , ,Proszę mi pumóc - btagn­
la - moj.e d.zicdrn z.a,stąlo taip N..l 
dołe. ,,Marynarz jakby nie słyszał. 
Dalej przebij ał się brutalnie J)IZl:)Z 
tłum. Silnie Prhną! szc2.upłego męż 
czyznę, Ten upadł i w tej samej 
chwili znalazł się pod nogami p_a-. 
saierów zaciekle walczących przy 
wejściach na górne pokłady. 

Mocniej chv;yciłem dłoń żony. 
Nachyliłem się krzycząc do jej 
U<.'ha: ,,Zapanuj nad sobą; prze­
puśćmy ich, tak będzie bezpiecz­
niej . Statek nie spłonie przocież; 
tak szybko i może ktoś wreszcie 
podejmie walkę z ogniem". 

Gdybym w tym momencie, o go­
dzinie 12 w no,cy 22 grudnia zda­
wał sobie sprawę z tĘ>go, że „La-

konia" skazana jest na zagładę, 
t że przed świtem katastrofa ta 
pochłonie ponad 100 ofiar, niewąt­
pliwie uległbym również panic4?. 
Był to makabryczny , widok. Wielu 
z pasażeirów nosiło jeszcze kostiv­
my balowe, w których niespełna 
godzinę temu brali udział w hucz­
nej zabawie. Wiedziałem z wła':5-
ncgo doświadczen,ia,. że panika wy-

na li 
.zwala zwier:,;�ce instynkty, i te 
żadnym sposobem nie można sit: 
przeciw$tawić tłumowi, którego 
opanowała śmiertelna trwoga. !'l a  
sz,czQście moje żona Dukie wy­
trzymal_a tę próbę nerwów. 

Ktvadrąns·· po jedena.s1 1:j będąc w 
• 

;;f trwożlt we . glosy pasażei:ó.w • .  -N'.i�.t . ly. się. pó podlodze; . • 
, • wł�śclwie · ·�ie' wie<lzi'at co' się' sta- Gęsty · '. gryz��� ... 

1 
dym' . utru'1nia1 

ło. Nagle• poc:wliśmy silny zapach oddychanie. Widoczność była ta½ 
dymu. Kto$ krzyknął - ogień! In- nikła, ż.e prawie na oślep . szuka;-
stynkLown(�. rzucili się ;wszyscy dp łem dr!}gi do żlo�ka. Nagle w id� 
wąskich: wyjść.' ' Natychmiast zata- mowo zamajaczyła przede mną PO: 
rasowane · utrudniały • j�zcze bar - stać • mężcz.yzny. Tulił do siebie 

• dziej ucieczkę. Swąd był coraz sil- dzieoko: ,)Niech pan tam r,ię  wch<;: 
n iejszy; ' Obecni ·�a , sali • członkowie dzi - wykrz.tusH - one już -nię 

. , .- . . . . · żyją ... _;, W ż!obku panowała śm_ier . 
• , załogi• na:Net . -me . us�ło-<�a.Ji �Pr<>:- teina ..cisza .. , Sw.iatło żarówek z •· • ,,, 

' . . • ,.., ¼d;,,.,d'�ią,.. ro�p.t;aszalo . gę�,ty dym. 
(1t. \ . .  P�JrnaięJl), $ię.4; p _ _  c�,ś miękkie�o, 

7'. , �.�.t;r�fi\ę.!11, µą,...,eialo kobiety. \� 
,,w'J.� "" � ':{ · dl ł C f • . . . '1 .,, .. o�z111e zein fi a •• "· • o 111J<;ie się "" 

, korytarza - krzyknąłem do kobiet,; 
które szły za mną. Wyciągnąłem 
leżącą. , ,Znaj:d*cie j akieś wolne 

wadt.ić ładu. ,P�erwsi . z.naleźli się 
przy wyjściu . . I�Uka  st.r:atowanych 
kobiet , leiJalo ,�a ziem i ·  z zakr'A(a­
wionymi twarzami. W głównym 
korytarzu, prowa<lzącym rlo górne­

.: go ·poklad,LI panował l�oroplctny 
�: chaos. : �aloga . �,,Lak�n;ii:ś, • z,::. n_i e :  
•' licznymi wyjątkami, my.ślala tylko 

o sobie. Maryńarze, nie oszczę­

wyjście, a j a  poszukam dziecka ! ''. 
Czad gryzł coraz bardz,iej, dusi­
łem · s��- Kilka p ierwszy<1h łóżeczek 
było pustych. Nagle usłyszałem tuż 
za s.obą głos: ,,Moje dziecko musi 
być tutaj·. Jest tu na  pewno!" Sięg­
nąłem do następne�o kojca, byt 
pusty. · Dopiero z czwartego wydo­
byłen;i, maleństwo. Oddałem · je ko­
biecie. Posta!Tiowilem przeszukać 
wszystkie ló�eq.ka, być może znaj­
dowało się tu jeszcze, więciej qzie­
d . .  Zq,,awaląm , sobie sprawę, że prę 
<]z.ej , ' tiy • później ulegną . trującym 
gazom: Spi�szylem • się. W· duchu 
przeklinałem/ statek i jego załog� 
k tóra· w •'godzinie • trwogi poz�ta� 
wiła pusażerów ich losowi. 

,, dzają-c . kobiet i dzie-c;i, bili, na . oślep 
w tłum, kLóry chciał się dostać 
do lodzi ratunkowyc)1 . z. pustego 
odcinka k·orylarza nadbiegły dwie Re�ztkami ąil wydost,alem się ze 

: kobiely, je-dna z nich zwróciła się żlobl,a Ura,towalem . j eszcze je<lho 
,;; do mnie. - • , ,Pros� mi p.omóc wy- ' • • 

w d ł • • 
śp' · "' -�-. dzieck<ł. y awa o się, · ze 1 :  

, ,  d06tać moje dziec)w. Jest w żłob- Prawdopodobnie było j ednak już' 
J ku". Poiecilem żonie, aby udała śmiertelnie zaczadzone. W koryta-
: s;ę do naszej łodzi ratunkowej.  rzu napotkałem marynarza.i „Signor 

Przeżyli kata- :' Mieliśmy numer 17. Zona odmówi- przychodzę pomóc". Był Włochem. 
,trotę. George � Ja .. �" �•_?i_�sl{l.n\�,';n:r r�:€.1;1�· , W df�: � ':'>'r�ą.yłem . mu d?}ecko. Nigdy nje 
Hutton wraz z żo- dze do zlobka mus1e-hsmy' 'przeJ<;c �" 'ćio,..tie<lzi'alem sfe· . jak nazywa" si(} 
ną . na pokładzie ;,. przez salon, w którym m ieścił sic: człowiek który p·rzyszedl· mi z po-

argentyńskiego ba1r. Kilku marynąrzy opróżniało po- mocą. p'ijani marynarze wytaczali 
statku „Salta". U· , zost�wi?ne tu b�telki. Wrzasnąlez:n się z kabin, ldóre obłupili aoszczęt-
ratowali się oni • na  J_e�ego z _nic_h :  

, ,:
,Dlac7:ego ni e n ie. Dopiero teraz od chwili kata-

slt.acząc z płoną- . rat�Jecię p:a.sazęn?w.. Sp,o�rzal i:ia strofy ·pocżulem strnch, zimny • o,. 
1Cej „Lalrnnii". , �me,. podn1osl . butelkę whisky P\>- bezwladniaj ący strach. Uświadomi-

c,ągnl:jl spory łyk i W · odpowi.�- lem sobie że ci Jud7Je  n ie  zawa-
dzi • rzucił ldlka grec�kh prz�- bają się przed morderstwem, aby 
klet')stw. �{iędy zauważył, że sta- pozl)yć się świadka swych zbrodni. 
ram s�ę . 7.apamiętać jego • twarz „Prędz�j signor - wolał Wioch 
chciał do- mnie doskoczyć. Ucie- Mus•imy się dostać do lodzi". 

kliśmy. ' Po drodze • zauważyliśmy 
� , � t 

wylar�ane drzV{i kabin . pa�ażęr-
. W następQym·  f/Umerze: kil 
kanaście godzin . beznadziej no 

. .  :;kich; Prawie w ,każdej marynarze ści. 
.. ----------------------------·- _.,.. _______ , __ .., ___ ,.. ____ ..,. _______________________ _ 

· tojen,nice + łakły· + · sen1aef e· + t .. 
. 

a1@mnfce 

- kabaret". 18.30 Progr. fllm. 19.:i;i 
Kwadr:rns recenz. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. l!0.�0 ,, Witaj przyby­
szu" - film prod. USA (od l. 16). 
22.10 Sportowa Niedziela. ' 

PONI
.
EDZIAŁEK - Z4. II. 

' 
9.55 Program dla szkól Jezyk 

+ 
.... 1 (, ' • • • 

+ · ,e.n,�c ,e , + • .łajemnic!t . + fakty 
•• • •• j, ... � ' 

! \.. 
(Doko6czenle ze str. • a, · mienie; że wszystko jeszcze· da 

. się .załatwić pomyślnie. Ąle Ja1} 
od s_wego kpleg1 J,:i.na Z. 2.0.00 z . .  Pr:?e,stał .mu wierzyć i. zażą­
zJotych, na koszty zw�ązane rz�- 'dał zwrotu pieniędzy. Żądanie to 

• komo z pi-zyśpil?szen Ietn '• , 'Pr'ŻJ"• • i.pon a wiał :·rra" przes trte'ni' ·• ·całego 
działu, mieszkailia przez Wy- roku -. bez skutku . 
dział Spq:1w Lokalo�ych. . , Ty��;;sem w biurze . zaczęto , 

Sprawa Wyklarowała .się prE:- cora·z głośniej mówić o tym, że 

wej takiej sumy równie! nie by. 
ło, sympatyczny młody człowiek 
poprzestał na 270 złotych, kt6r, 
to  sumę powiększył · potem 200 
złotymi, pożyczonymi od żony 
k ierownika sklepu na „przepro. 
wad.zenie . .  prt�z bµfet'.' ja�iei 
sprawy.' 

Podobnymi• argumentami 1)$. 
służył się skłaniając kierownika 
sklepu Wilhelma T. do -pożycze. 
n ia mu z kasy sklepowej na ce. 
le rzekomo służbowe 1800 zł. _ 
święcie obie'cując, Ż€ sumę tę 
wpłaci bezpośrednio  do kasy 
sppłdzielni .  Wilhelm T. cierp'.i-

. ,wie. czeka ł  na spel·nienie ol.Jielni . 
,.._ cy n ie  zgłas�ając; tej pretensji �o 
. direkcji z )ego lłrostego :iowodu 
)e� za ;po�yczap)J" p ienię,dz,y � 

, 'utargu �rozila„ ,mu kara. Tyrq. 
cza�em przeprowadzony u niego 
remanent wyka�ał manko w 
wysokości 2500 zł., co skłoniło 
go do  ujawniepia prawdy. 

K IEDY SPRAWĄ Adalberta 
N. zainteresowała się Pro. 

. kura tura: kierowniczka 
działu kadr spółdzielni przypom. 
n iala sobie, że krążyły jakieR 
plotki jakoby sympatyczny mio­
dy człowiek wyłudzał piE'niądze 
od sklepowych. Nikomu jednak 
o tym nie zgłas.zała, ponieważ 
uważała zarzuty za zbyt błahe, 
aby się n imi  bliżej. zaintercso. 
wać. · 

Prokurator jednak ·był innego 
zdania. Adalbert N. został osa. 
dzony w aresz.cie śledczym i bę• 
dz ie od.powiądał  przec:l Sądem z 
art. 286 § 2 KK or'az z art. 38 
MKK. 

\ 

W . zezna.niach swych „sympa• 
tyczny młody człowiek'' przyznał 
się, że pożycz�.l od Jana Z. �00! 
zł., ale nie deklarował załatwie, , 
nia przydziału mieszkania, a ty). 
ko obiecywał dowiedzieć się w 
Wydz-iale Spraw Lokalowych� 
daleko jest posunięta ta sprawa1 

Problem, który będzie musiał 
rozstrzygm1ć Sąd • Powiatow7 
jest nader symptomatyczny. I 
trudny. Różnica między konkret• 
ną obietnicą ' a  aluzją jest tak 
subtelna, że oskarżony zawsze 
może się powołać na niewłaści• 
wą interpretację swych słów, 
Tak zresztą było przy konfron• 
tacji wobec prokuratora. Obaj 
panowie - Adalber t . N. i Jan 

· z: - obstawah przy swojej wer• 
sj i :  Jan Z. twierdził, że obietnica 
była konkretna 1 nie pozostawia, 1 !a żadnej wątpliwości, zaś Ad.al• 
bert N. zakl inał się, że nigdy la· 
!dej obie tn icy nie dawał. 

� . . ,, 

S PRAW A więc pozostaje O•

{ 
lwarta. Ale jedno jest pew• 

,,_ he: •gcfyby Adalbert �: p�\ 
mnie} ,,sympatyczny", . kierow• 
nictwo spółdzielni z większ; 
czujnością podeszłoby do  niepo· 
kojących sygnałów o jego spraw• 
kach i w porę poczyniłoby od· 
powiednie kroki, aby p9łożyć im 

Polslct lei .  IX. 10.25 Gdyby każdy. z. 
nas - film fab. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Program dla dzieci. 17.40 Film 
z serii przygod,y Robin Hooda. 18.10 
l'..ódź na rynkach świata. 1 8.40 Na 
półkach ki,iegarskich. 18.50 KKF. 
19.2q TV Magazyn Postępu Techni­
cznego, 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Teatr TV - Wspólny po­
kó1 widowisko telewizyjne wg. 
POW. Zb. Uniśla";Vskie_go. 

Sympa!yczny miody człowiek 
PIĄTEK; 21. n. 

16.25 „Panorama" - progr. z Wro­
cławia. 17.00 Wiadomosci. 17.05 Fil­
my dla dzieci : 1 .  Sprytny koliołek 
2. Zegnaj estad ro. 17.30 Problemy 
organ izacji pracy - progr. put:licy­
styczny. 18.05 „W ielokropek". 18.20 
Wszechnica TV: ,,Ma n ieryzm i kontr­
reformacja". 18.3:i „Złodziej z Bag­
dadu - fllm z serii „Gwiazdv fil­
mu n iemego". 19.20 Pól m'il!ona 
szczęśliwców progr. publicyst. 
19.50 Dobra noc. 20.00 Dziennik. 20.35 
Lódzki Teatr TV - .,Pan Puntil la 
i 1ego sługa Mat li" - B�rtolta Brech­
ta. 21.55 Wiadomości. 

SOBOTA - 22. Ił, 

9.10 „Niech żyje wolnośc" film 
franc. 10.35 TV progr. dla nauczy• 
cieli z cyklu - , ,Problemy wycho­
wawcy'' pt. ,. Uczeń trudny". 1 1.55 
Geografia dla kl. V, pt . .,Tajemnice 
ziemi". 15.15 Smolny - sztab rewo­
lucji  - progr. z Len ingradu. 15.45 
Film z serii Disneyland. 16.35 Progr. 
dla dzieci. 17.05 Wiaaomości. 1 7.10 
Progr. tyg. 17.30 Piotr I Maria -
widow, d la  mloclz. 18.15 Sprawozd . 
z międzyn arodowego mityngu leic­
koa\ letycznego w Warszawie. J9.i5 
Cielrnwostki matematyczne. - progr. 
z Wrocławia. Hl.35 Wieczorne roz. 
mowy. 1 9.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­
nik. 20.30. Panorama lit. ?.1 .00 Przy 
sobocie po robocie - progr. rozr. 
22.30 W iadomości. 22.40 Niech żyje 
wolność - film francuski. 

NIEDZIELA - 23. Il. 

10.00 TV Kurs Rolniczy. - Temat 
- Pszenica. 12.35 Ba w.i my się na  Jo­
dzie. 13 . 15 Poi a nek Muz. cz. Il. 
Transm. z Fllhar.  Narodowej. 15.00 
Niedzielna Biesiada. 15.45 „Trop" -
wipow. lalkowe H .  Chodorowskiej . 
1 6.15 „o cflłopi'e co okpił śmie, ć -
film c_SHS, dubbing. 17.35 „Miks-

l 
ł 

Prelekcja red. DJ!ęgi - Otockle­
go pt_ , .Brazylia i Argentyna". 

Klub ,._ Hutnika w Legnicy, ul. Zło­
, toryJska. 
PIĄTEK - 21.II - godz. 19 - Nel 

klubowym ekra n i e  - filmy o Dol-
nym Sląsku. 

SOBOTA - 22.II - godz . . 20 -
Wieczorek taneczn y, 

NIEDZIELA - 23 II - godz, 19 -
Problemy rozwo i11 przemvslu mie­
dz'owei,!o n a  Dolnvm Sląsku -
prelekc.ia inż. W. Kowal'.l 

PONIEDZIAŁEK - Klub 'nieczvnny ,  
WTORF.l�. - 25.II - godz. 1 9  -

Współczesna poezja r,i'rl7i'ecka -
odczyt prelegenta TPPR. 

SROOA - 26 IT - godz. J9 - Za­
gadniC'nh pnlitvki m!el'l?vn.erodn-

WTOREK - 25, n. 

1 6.00 TV Kurier Warszawski. 16.20 
Instytyt Medycyny Uzdrowiskowej 
- reportaż. 17.00 Wiadomoścl. 'J7.05 
Program ,dla dzieci starszych. 17.35 
PKF, 17.45 Program filmowy z • cy­
klu: .,Pqdr,óże PO śwlęcie". 18.00 
Film. 18.20. Pieśni Fryderyka Cho­
pina. 18.50. Program publ. • 19.20 
. .  Wspomnienra o 2wiażdach'• - pro­
gr.arn .f1lmowy., 19.50 Dotiranoc . .  20.00 
Dziennik. 20.30 Reoortaż. 21.00 Ka­
towicki Teatr TV - Orfeusz Sztu­
ka - Anny Swierszczyńskiel, 

SRODA - 26, 11, 

1 0.23 Piroirnw f!lm fal>. Prod. 
radz. 11.5? Program dla szkól t:h'e­
mia - kl. ' VII I XL 17.00 Wiadomoś­
ci. • 17.05 Program dla dzlecl. 17.50 
OlimPi.ic-zycy, 18 . 10  Film rozrywko­
wy, 18.:!5 TV Magazyn \Vledyczny . 
18.55 Zespół Guy Lombardo - film. 
18.20 Interes\' pracowników z 
Wrocławia orngr. public. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.25 Reci­
tal skrzypcowy - Wandv Wi!komir­
skle.1. 20.40 Publicystyka miedzyna­
rodowa. 21 . 15  Mistrzowie świata w 
jeździe fig_uroweJ na - lqdzJe sor. z 
Dort!T!undu. 

CZWARTEK „ H. · H 

1 1 .55 Proll:ram dla szkól - Jezyk 
puls'lci k). X i XL 16.00 TV Kurs 
Rolniczy . .  , 16.45 Na oółkach ksiegar­
skich, 17.00 Wiadomości.- 17.05 • Pro­
gra'm dla ; d]:l'eci - .:P!ekna nasża 
Polsk� ('�ta·•. ' 17.35 PKP . 17.45 ,.,l,1ro-· .. 
PQ.it'l:l.i�'m.Y," .. ' :- , ;  progr. ?h:\ibllc. , 1 '18.fb• 
sirotk�nie z· Przvroda -�PrQ.gr. ffl;Jin.f· 
18.40 Mlodziężowy klub; T\' ·, .Pro­
ton". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
2_0.00 Teatr Kobra - .. Pantofelki z 
krokodYl_a"' wido_w�s�o �Bro,p_isl_awa 
Crneev1e a. .,: .. ., ,. " I ,' .. ,..;, \'\ -;� :;, 

PIĄTEK - 21.II. - ghdz. ' '19 - Kon­
cert • orki�t,y dętej. 

SO BOT A - 22.U - godz, 18 - Wie­
czorek taneczny_ 

NIEDZIELA - 23.II - godz._ 18 -
Wieczorek taneczny. 

PONIEDZIAŁEK - 24.II - g/'l.dz. 
18 -· Wieczór puezji Wł. , Bro­
niewskiego w opracowaniu L. 
l;{rawqyk.o;ws,k\eJ. Tło filmowe -
R. K oralewski. 

WT_OREK .,...,. 25.II - god)z.. 18 ·­
F11my szkoleniowe I krajoznawcze 

SR0DA - ' 26.II - godz. 19 -· T,ry� ' 
buna myśli  niezależnej, • • 

CZWARTEK - 27 II - god� 19 -
Wieczór fil!�u eksperLmę,ntalnego, 

• "W.e.i : Waszy,ne;\011. ,-:- Lo1�ay n  . , 
B"nn - prelekcja red. R. K a r­
p:ńskiegq, 

CZWAnTEK - 27. II - godz. 18 -
Dru;;y n owe. \-n�str7,i;,sl wa. gru o... dzią­
lania ZMS,  Finały rozgrywek · brv­
dzowych , .  sza<.:howych 1 bilardo­
wych. 

Międzyzakładowy IHub „Merkury" 
w Legnicy, uL Lenina 'l', 

- .,.. ' 

2!,J� . ,,;, , µJ. ·);<Q\':(otkl r - ,,tel.-. 38-5� 
22:1I - ul .  Powstaii'cow •.:._· tel. · 3gc_41 ·' 
23.II '- u l  Jaworzxńska - tel. 24-36 
24 II - ul. Mate.iki - tel. 39-71 
25 .II - ul .  Gal;ńsklego 
26.H ul. Nowotki. - tel. n-si 
27·.II - ul. ' Powst:\ńców � 'tel, 35�,17 

dzęj . n i.ż . mógł przyprn;zczat; w A dal bert N. pożycza pieniądze 
parę dni > p'o żapewn ieniu JĘJ.na od sklepowych, podając różne 
z., że przydział jest na najlep- przyczyny tych manipulacji. W·. 
szej drodze, tenże Jan Z. otrzy- połowie 1 963 roku od kierowni- ' 
mał zawiadomienie z Wydziału ka sklepu Mariapa S. zażądał, 
Spraw' Lokalowych, że podanie pożyczki w wysokości 1 000 zł., r 
jego zostało załatwione odmow- ponieważ w biurze podobno n ie  
nie. ,,Sympatyczny młody czło- było chwilowo p·ieniędzy na opła- • 
wiek" próbował ząpe�vnić swego cenie kosztów delegacji służbo­
,.."-<> tom ego, • że zaszło -�nienorozu- wych, Ponieważ w kasie . sklepo• 

Iw, ,, ,, 
"i-

POZłOĄ_-19 0 - sto, - szc,zę�cie 
,,. 'p\u' s,rc-z;·"u,t;• szczypaWll:·a: ).,wos,-ic-zy.na: • O. I. (Olbracht Ivan), szczutek, Je• 

men, szczep, ioteria, Czapajew, 
We,rk, Aza, AK„ a-mok, .sewan .wa­
nlld, tqr ,  al igatory, azot; team'. 

,P10NOWO . . .  ...., . tłuszcza, . .  , szc11:yt, 

r �1 { · "  • • • męka, mila. u proszczenie  szczupak 
ćzyn_ele, . C:Jkierek, Szczepan, pako� 
warue, WOJewoda, szcz;,wa,  reaktor, �t „as

'. _mag, . . �dam,  _wata, Al, tom, 

kres; a gdyby ludzie wybierall 
zawsze prostą,- drogę w załatwia· 
niu swych spra,w - nie wcho• 
dziliby w kolizję z prawem I 
m ogliby spać spokojnie. 

Morał to tak dobrze znany, tł 
aż prymitywny. Ale, niestety, 
zbyt cz�sto lekceważony. • 

Dora Ko• 

NAGRODY WYLOSOWALI: 

Z numertl • a trafne rozwiązanie zksiąż�0111 5/357 „w. L.", 1,agrody 
otrzyma il: 

'f. ul, • Edward wgniewski, Lei:nlca,, �1, 
Ro·osevelta 43/4, Reglna sokolO��ci 
Legnica, ul.  Orzeszkqwej 5/1 .  . !, 
Muryn, Pr,;>chowice, ul.  1 i•ra.1a011, pow. Legnica, Wilhe.lmina oe 
Legnka, ul. M. Nowotki 23. p(l)' 

Nagrody wysłaliśmy poczlą, I 
simy·  o potwierdz.enle odbiorudri' przP.slanle potwierdzeń na a 
l'e<lakcji. ' ' 



Z wa,k Kładą 11a łopatki -UWAGA 
członkowie Miejskiej Spółdzielni �aopełrzenia 

w Lub in ie 
% 4 I % 4 D 

Zbytu 
nQ 64 polach 

28 szachistów jui od kilku ty,god• 
ni toczy ze sobą zacięte pojedynki 
na szachownicy. Tym 1:aciętsze, żei 
tylko 9 z tej grupy wchQdz.i do 
fin!łłów mistrzostw Legnicy na rol-: 
1§84, Szachlki rozegral i  już 7 runc:l. 
Dl'lt)'chezaJ nie zanotowano jak,lchi 
rewe,lacyjnych niespodzianek. Jale 
byłG do przewi'clzenia na,lwlęc�i 

I l'Ul"lktów ziremad?:i.li rutynowani 
z•wednicy, uwatani powszęchnie 

■ Pokonali Pafatuag i Stal Zakrzów 
MIEJS·KlĘJ SPOŁDZIELHI %AOP4TIIENIA 

w LU„NII 
POW140AMIA, tE W OKRHlł 

ZBYTU ■ Ziółkowski pokonał mistrza Pols�i 

• 

od 1 lutego 1964 
do - 15  marca br. 

OOSYWAC SI� BijOĄ 
;< 

Zebrania Obwoduw� 
Członków Spółdzielni 

Ha aebranlach em1wl1n1 ..... ile d1l1l1ln•H s,6łtldel• 
ni II rok 1 9H •r11 11d1nl1 1•1pod1rue "' rok t H,. 

Pon1dt• �•k•n•n• '-•tl11 wybory pr1etlst1wlclell n1 
W,Z.P, I l(omltet6w C1łonkowsldch. 

O ł•rmina,h iebreń Obwodowych człon�owie b�cl• 
powiedomieni pisemnie oru wywieszkeml w keżdym 
-sk lepie Miej1kiej Spółdih1lr,i ZeopełrzeAit l Zbytu. 1(. .. 1 5 1  

Hodowcy owiec I 
D L A  W A S  
GMINNA SPCł.DZłlLNIA 
„SAMOPOMOC C:MtOPSKA" w LUIINIE 

P R O W A D Z I  G R Ę P L A R N I �  
oraz 

S K U P I W Y M I A N Ę WEŁNY OWCZEJ 
w Lubinie, ul. Odrodzenia nr 1 11 

z;a faworytów. Po 5 i pól JJl\nk.t� 
maj1 n11 swym koncie f. Wiecz<r 
rek, E. Bożemski i J. Obor('n. E. 
Dol i M, $.i.kow�ki zdobyli pl) 
ł r,un)ttów. • • 

Partie i\mi!ejowe rozgrywane. są 
w ••li Klubu S1:achowe10 L])K, 

Narciarskie 
mistrzostwa Legnicy 

w Karpaezu 
o,redel( Sportµ, Turystyki 1 Wy• 

pocgynl(µ or1anizuJe bie1�we n,!• 
atriflllitwa narciankie X..e1nley. Mi• 
,trzostwa odbęd� •I� dnia 23 lute1& 
w Karpaczu. Pro1ram przewiduje 
ble1i na dy1tansie 2 i s km dl� 
ko\llet, oraz s 1 l(I km dla męt„ 
ceyzn. 

Wyjud aulol(arem. w nledzi.tlł; et 
,:od:z.l.nie 'I' ra.no, Kein;ty przejazdu 
,;awo<łnlkćw pakrywaJ I\  nlcaly i or• 
••nlzacJe sportowe, 

l!lzczegółowyeh Informacji wizie!• 
KKFil' w Le&nlcy. 

Coraz :aywotnlejsza :\ekcja z.apa�nl• 
c:za Dz.iewlarza Qidne,,t poważne suk• 
cesy. Qstat{\io pcu::lqplec:z.ni \re11era 
Waine1,i pol,:onali Pafawag Wrocław 
lQ :6, Qr.iz �tal Za kI'ZÓW € ::J. 

W 1potka11iu z Pafawagiem punk• 
ty lila D�ięwiar� zdol:}yl i :  A. llof. 
lllaJ\, J. l\ebcz1-11(, li«, Ziól�owski, 
łl, łilzcupą1'tski, :E. Majchrząk. Prze, 
111•11U: Wltes, Wuyli i WeJolowsi-t, 

Do l'la,jwh;,kuyc,h. 11lespo1:lz.l.1nek 
tc;o meczu uilic�.yć nnlei.y pewnt1 
i.wycl�•twg l\fak�ymilli1'1a :,!11\lkow• 

Słabiutki lot Ikara" " 

�kiego nad mistrzem Polski Allan1• 
klem. 

* ·  W spotkaniu mloaz1ków legnięu. 
nie pokęnali Stal Zakrzów 8 :J. Tlu n:.t 
ty  zdqbyli : J .  ZiólkOWfikl, R .  Gnacy, 

W IT\PCJU juniorów RKS Dziewiarz 
zremisował :z.e Stalą 5 :5. Swietnie 
walcz,ąey �,.siak nie znalązl uina• 
nii. w oę�ach s�clziów, m\rno it 

·w�sokci lW!i walk'l wrgral. Te:n blQd 
arbi1.rów u.e\eoydowal właśnie o wy• 
niku rc,misowym. 

Gręplarnie czynne jest w godz. od 7,30 dQ 1 ·5,30 e w I 
soboty od 7,30 do 1 S,30. K� Z ambicfq na bakier 

P 
Ól..fINALY mistrzostw Pol• 
ski juniorów w siatkówce 
śmiało zaliczyć można o.<> 

Z4Kł.ADY PRZEMYSŁU D%1EWIAISKIEGO „M I L  A M  A'' 

w LEGNICY 

jedn�j z najbardziej udanych im·· 
prez ostatnich lat. Turniej repre� 
zentantów 4 województw otrzymał 
bardzo uroczystą oprawę. Otwar� 
cia imprezy dokonał sekretarz KP 
PZPR Stanisław KlJek. Organtza• 
tarzy na czele z A. Kuchciakiem, 
M. Polnym przewodniczącym 
MK�Fi'f, mgr F. Sumc.wkiem 
spisali się ną. �uży zloty med-al. 

stwierdzić, te sle da 1ię tego po,, 
wiedzieć p siatk�rzaeh MKS „I· 
kar". Zawiedli bowiem na całej 
l inii. Przegrali wszystkie 4 spot• 
kania, z tego trzy w l!tylu, któt'Y 
nie wystawia im pochlebnego świa 
dectwą. Jeśli technicznie byli cał­
kiem poprawni a często nawet lep• 
ci od swych przeciwników, to z 
rhęcią do walki, z ambicją, byli 
wyraźnie ną. bakier, 'l'renei;a A. 
Kuchciaka znamy z solidnej pracy. 
Wiemy, że potrafi dobrze przyga. 
tować swych podapiecznych, ie 

ul. a. Luksemllurg 

�atrudnią jednego 
technika-energetgka Z .f)rzykrością jednak musimy 

ZE SPECJALNOSCIĄ CIEPŁOWNICTWA Dziewczęta Szkoły . nr. 3 
Wynagrodzenie według łaryfikafore zesieregowei, 

i chłopcy Szkoły nr. 5 
przodują w gimnastyce 

obowi4zuj4ce90 w resorcie Pr�emysf 1,1 Lekkiago. 

Wszelkich infórńia'cji udiiala- dział kadr i szkolenia ze-

kłeclów. K„1 60 
T2 di:iewcuii i chlQ�ÓW av.)t6ł .:,0<1-

stawowycll walc:r;yło w ciągu dwócll 
ant o miano naJlepezych w &trn np­
stycę, W kQn�urt•ncJi cl<llopców be� 
konkur�noyjnlł była .-tkoła nr B, 
Wśród dziewcząt po -zaciętej 1 wy­
równanej walce zwyciężyła .szkoła 

Konkurencja indywidualna; Wlesla• 
wa Ka.sper<l7.ak - Szkoła nr 3 -
:rr,6 plłt, ]Januta Pryniewicz - :Szkoła 
nr 17 - 27,3 pkt, Matyld.a P;1�tuszek 
- Sz&:oła !'jr 5 - 27,3 pkt, Joan n:J 
Bonias - §zltola nr 3 - 27,3 pkt, 
Krystyna §zymań�ka - S,z.koła nr 
:, - %7,2 Halina swad,z!n - Szko­
ła nr 17 - 27,2 pkt. 

OGŁ OSZENIA DROBNE 
!;GUBIONO legitymację szlęoln" wy­
d1in.ą przez Technikum F.lll?fJetycz• 
ne w Legnicy na ll!liwisko MąJew• 
11d Julian. 

ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
46;3 wydaną przez I . Lice11m Ogól_­
noksztalcące w Legnicy na nazwi­
sko Stanik Ryszard, 

G-20540 

ZGQBJONO legitymację wydaną 
pq:e;i zasadniczą Szkołę Z_awodową 
Legnica na nazwisko F1alkowsk1 
Czesłą.w. 

G-Jll5łl 

ZSUBIONe legitymację ubezpie�z:•• 
niową wydani\ prz:e,: Zakłady M1ę1. 
ne w Legnicy na nazwisko Mlc:�al• 
aka ,tanl1ława. (M05ł� 

ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego im. H. Sawicrkiej w J.,ei;ni• 
cy na nazwisko l)uda Wie1Jll,wa, 

t;HGp•f 

ZGUBIONO Iegitym•cję szkolń� WY• 
ą,n,_ przez zasa�111cz.ą Szkołę l�an• 
ąknv,_ CRS w t-,egnicy na n.izw1,'ike 
Kryaa Tere1�. 

ZOUSlONO �aszport Nr KP•S, WY• 
dany przez KOT111ulat tt�dziecj<i w 
Pozn11n!u orH kari·� ogiedleńc:11� .Nr 
�788/&2, wyflane przez Kęmendę Wo• 
jewó!1z-k� MO we Wrocławiu na 
naiwislło :rorrnusialf .Antoni. 

G-a0H9 

ZAMIENIĘ mieszkanie kol"l'\fof� w 
Dusznikach na Legnicę. Wiadqmość; 
Legnica skr. pocztowa 15, 

G-20545 

Dyrekcji, Radzie Zakładowej Qrai 
w�pqtpi-acowl'l(koQ\ I,egnicl<iej WY· 
twi?rni ,,Rerbapel" :r.• odctanJe o­
stat,ileJ prz>1slu1;t nanemu �lłli�Wi 
! •ojcu 

!,p, JOZEFOWI SZEUlSTOWJ 
�erdec11ne . podi�ękowt1nie tą gręgą 
1ikl<1-da 

żoH i cfrka 
G·20H'1 (a) 

Wszystki� zn,aJamym, pn_yjapietom 
i 1ą�ł•t!om za odąąńle ostątniej przy­
sługi nasHmu m41towi i l')jc\l 

S,p, J0ZEP'6WI 5ZELES'l'OWJ 
l5erdeczn• t:)edziękawanie tą  �,ogą 
skląda • 

tona 1 cer�a 
G-%0U'f (b) 

l:lr •· • 
W yn11" 'techniczne mlstrzoHw. 

Klasyfik�cja drużynowa chlopoów :  
S�ł$ola n r  5 - 149,05 pkt (nauczy­

C:l@l wr T, ftanlow). 
Sikola nr 15 - U9,SO pkt (nauczy. 

ct,i WF J, Jankow1kl), 
&11\kOta nr f -· U9,411 pkt (1.lllll• 

CJJycie\ WF M. PUlń�i), 

Kpnkurenda lndywlduawa : Chmfe 
lew�ki Tadeusz - 29,30 - �:k, nr :'I, 
Ry,11'ZaFq Ga wiński - 28,90 - Szk. 
n.r 5, Rom.an Fulas - 28,5 - SzJc. 
nr s, Begdan Harasimow;ic:r; - 27,J� 
- Szk. nr J, Lęsl�w SZ(lzyplf1skl 
27,15 - Szk, nr 15, Ma.rian Rosół .-
26,70 Szk ,  nr 6. 

Dziewczęta wyniki drużynowe • 
Szkoła P&dJ(awowa 11r S - \3t,, P�t 
(nauc1yelelka M, Le,nl4k), Szk, 
Pod§tawowa nr n - 133,t pkt (nau• 
ezycJeliJ,_a J, PeetfJ�1l), szk, Ped1ta• 
"lll'ow;t. nr 5 - u�., PIO (u1Jc,w­
ete1ka N, Kanb), 

Złotoryiski 
serwis sportowy 

Indywidualne mlst�zostwa Złotoryi 
w brydżu fportowym przyniosły 
zwycięstwo Bajon�klemu - lH pkt 
prze(i b:ulbatem - 141 pkt oraz Kol­
merem I Bielewiciem po 138 pkt. ... 

Niedziela sportowa w_ Liceum Pedagogicznym 

W Złotoryi odbyły się misir1,oslwą 
mia�ta młodzików w narciarskim 
biegu zjazdowym oraz zjazdach na 
liinkach. W tej ostatniej konkuren­
cji startowały również d ziewczęta. 
W saneczkach dziewcząt trjumflcl• 
wała Iren, t,ata przed Ireną Kub!• 
1ak 1 Daniel\ Gallas. Wśród chłop• 
ców f'łOłł' F11Jerschteln, wypFZ!'dza• 
jąc Alfreda Cle�lika i Zbicniewa 
Len.czylhkh�JO. Bieg zjazdowy w,v­
guł Lulaw Swiecik J!)rze� }Joma• 
nem !tielagew1kim ! Rynarllem WOJ• 
nle11kle1U, Oiólem startowała 167 l.l• 
e�,-tnlków w tym 47 dZh!wcząt, 

(wiak) 

Znów piękny sukces 
\\' nit'dzielę, 16. II. J96'l r. o 1odz. 

11101 rano w sali atmnastyczn,j od• 
tvrty się halowe mJ.ędzyl5!11�owe mi• 
■trzqstwa w trójboju l,a. - bieg 
� ro, sko1' wzwyt, pchnięi::ie piłką 
lekar&ką 3 kg. otwarc!.J zawodów 
dokonał dyr. Liceum pe4a,oficzne• 
go, rpgr Zygmunt Qi;trow•ki. 

Sfjdziowala młodzież kl;u;y V „b", 
w ramach praktyki p�dagpgicznej .  
Sklęd komisji; Z!>lgniew �orpa• 
ci�W�'ki� Józet )tfcZfl'!ar��. HaUna 
Koja1', M3rja Kezj1,1Q1euka, :{!ldw_ard 
Mjelnjk, l't11ria Wożnja�. Jta�Jm1er� 
Pałac, 

Startowało 9B osób, w Wm 34 
c.hlopców. Ot4:J11lne wyąiki dziew• 
<!Ząl; 

JU!flOR�ł: 1- Bieg pa 20 m __. 
ttaiina BabireckJ. JM.da Stana.s�k, 
4Jek5andra J?oplawslil.a, 

U(Ol< W'{,WY'l,!  i:libl�ta (}ale'llska, 
Halm,ą Zyc)'lowjęz, Al'l!'lll Wl)del'l , 

JtZt;JT P!�KĄ U::KĄElSJł Ą :  J\O� 
l!ilię Snlatyńska, J.!:\li@P4� Ęjsmont, 
ł-hl.ifll! Zyclłow:cs, 

MŁODZICZ·KH 
2IEO NA 20 M;  �ria Raje)<, Ęwa 

Pryniewicz, urszu!;i sawi{)sli,a, 
SKOK WZWYZ: Grażyna aot'J„ 

C7Ąl k ,  Wacława Siellcka, Ewa Wł• 
śnlewką ,  

R7.UT P ił.,K,\ !-, EKARSKĄ! W;.C)łl• 
ws S1elick:;:, D.:on11h M.:o r7P.C. Maria 
Boje�-

w ogólnej punktacji dziewcząt 
zwyciężyły na,tępuhce klasy: I 
mieJ11�e kla11a In ,,1'", Il rnieJ,o• 
kła�� I ,,b", lll mleisee, klua 
Jl 1,C", 

OticJalnie wyniki eblopcówt 
JUNIORZY: 
BIE� NA 21) M: .Jan l.,ewandOW• 

sld, St;mJslaw Dziali;.  
Sl'O.K WJ;WY�; Z�zi�law :Z:arem• 

ba, Włady�JtW WitciurJ, 
1'.ZUT PH.,$,\ 1,21(,'.RJKĄ ;  Włady• 

słąw W:Iczµra, Jan U!waal!l&wski, 
MLODZIC�: 

BIEG NA 20 M: Zenon Baranow• 
ski, Waldemar Carbuch, Jerzy Ci• 
chocld, 

SKQK WZWVŻ: Jerzy Puchała, 
Eu,enilJSZ Jakubas, Zenon Bara­
now.ski, 

RZUT PIJ;.;KĄ LĘKA1'SKĄ: _Wa!• 
d•rn•r c,rbuch, Taąeusz Go�bal, 
Włodzimierz Mróz, 

W punlttacjj PJóln11J chłopcć,w 
gwycJ�ży)y n;istąpujące klasy :  I 
miejsc.!! - klasa ll „b", II miejsce 
...., klasa IV ,,b", Ill miejsce - kla­
s, flI ,,c''. 

Legnica - I 
Złołoryia - l i  

mieisce 
miei�ce 

ł 
i 
i 

�olejny du:ty •ukces odnloala 
J..e111ięa l Zlptory,� Oto we 
wspólzawod.11lctwi� .QJ iędzypowta• 
towyJ:ll w llzlediinle ouinleiiwa• 
nla impr� rpja�tq nai;ze �aJi:lo 
pier ws;1;e ,ml,j1ct, ZłPtoryja zas 
clrur:fe, 

Legnica zsromadiila n;iJwl.ęk• 
u,ą ilaśc: - 5298 pl!1,, ZlotoryJa 
- ui11 pkt, 

WY.OA·WC:-"ł ,Vrocławdae Wy4awnk-two Prasowe R.SW .. �... Wrocław 8JI �wale n. 

fO„UĄyUJI i�PO� • 1klłl�le: K rntyn• fi'raoun., Horna.,a Kari,lńskt lred.Q�• UC2elny), 

A �ela K{łf4Y•, .,_,Jfflu„1.tJ �•dttr, Hyn.ard Poił§.!$ (sek, etan fł'da1t.,•JI), 
lł/.JJ� fł U)Al("Y J N Ą : 8r.a11ls, ł1-a K1jek, I J1 tłlcJ P,,n,rt!l, ,.-rz, l•>A•alt;kt. P�w,1 Sllwko, 

J,4e,1ryll W11 wrz;y,u,w1t•1o. łita..1·11f l, w  W'1to1.ax. ZdZl!taw (°'4'Udh,•'J.kł, flf>'f't1)'!1alf4 Blnu(ł1&1f.. Sl,a,.J\I• 
•Ja'Qł > Ql•1n.l� w1,4y,l'lł llP  l.)011 111 1 1ak. Ar!l14fll1S1' Ul"'l!,e\VIN'kł. J "-zeł Nowa.I\,. 

A U M Mi!  ,H !Q Ą l4(".J I :  l,.efriJ4"4- li YM!J 6ą/��- Ttleluny: red11lH(,t na<',eJn1 I tekreta.1'181 „ 

f l _.S, 1ekf,tal"I �aJH•jl ,.. 41 -4',, CU.tal 1„nnok'i I 0,yteJn)ka,ml .., ł l -40 Rł!IJ;ł?.kcja pr,.�jmuje 
•"Al� t ptJl"ł• • �IMi\Hllkt t 1O1/>f)tJ od 1Gdz1ny I •o 111  łO [łluro Oglos1Pń 

Wr;,�·••• (.Ił, f>OdwtJe 12, tel. 36' ,3. Wt241ktcl\ tntorn,a<:11 w Ipra11Vl• warunJf,6W prenunu1.rlł\)1 

11d1;łflaJ• pl,M�W�ł •. Ruch .. ,, POl"tfJ, 
R�IH>J>1ań• et• carnówlonycll redal<<.·1• nJe %Wl'ac.a t rezerwu)e aoble prawo Ich SkJ'Jcanlt'l • 

�ru Qfl«ilb!IJl!la, 
OHUK, Zakłady Grłt\<'7.fl• llSW .. .,,,...... \VrocJaw. ut Plot.r, S�•r-1 J/1. 
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DOświeca bn dużo cz.ąs4. Tąk było 
l tym razem. Zespól z.ostał zarów· 
no technicznie jak i kondycyjnie 
bardz(> dobrz.e przygotowllny. Ale 
wobec jawnej niech<;l;:i do gry, 
wobec braku arr.bicji i zapału u 
zawodników, usiłowania najlep­
szego trenera idą na  marne. 
Siatkarze „Ikara" często zacho• 
wywali się jak nowicjusze. U­
sztywnieni, ospali, nie potrafili 
przyjmować silnych zagrywek, sa-
1111 stosowali w większości wy� 
paęków zagrywki tak qelikatne, 
jak by szanowali prz.esadnie i pił� 
k� i p"'eeiwników. Słowem, nie 
potrafili stQsować tej ZQt'owcj Ził„ 
sady, - której hołdowali ich prz.e„ 
ciwnicy, że nie ma piłek straco­
nycl}, W zespole naszyrn n„wet 
tak doświadczony zawodnik, jak 
kadrowicz Szµkszto popełniał w 
polu elementarne błędy, 

Być może \1 sfatkarzy „Ikar;i." 
i osi!iJnięcięm szczytowęj formy-
1;,,ytq pQdobnie jak u nąsiyc):l olim:· 
p,ijczykgw, · »yę mo�e przęchodz.ą 
w tęj cowlll jakiś krygys. Jedno 
jesl wsnk pęwnę, Jeśli ęl mloqzi 
syn,pat;yęznl, wyisportQwanl chłop-. 
cy ro!lją ,1rnęięje litanią się kiedyś 
dQgr.ymi siatkąr�aml, jeś1i są· w 
n,iarę wrażliwi i inteligentni, po­
trafili z tej smutnęj lekcji, jaką 
dostilli w Silli przy ulicy Wro• 
clawsldej, wyęiąJJnnć ollpowiec.lni<-' 
wnfgski, 

Mocne, wierzymy, że otrząsną się 
,: chwilowej • C!lepresji, postarają 
się w pełni zrehal:>il i tewać w o• 
czach swych sympatyków. 

Ą otp kOl)COW!J. tabela pólfinalo­
Wflgo turniej u o mist.rzo�two Pfll • 
ski : MKS „Pilica" - Tomasz.ów 
Mazowiecki, MKS Nysa, AZS Poz• 
nań, MKS „ Ikar" Legnicą. 

bef 
\ ' 

Qb, Uroni�Ja w� Perelom i- Legni<'a. 

�Hesti.>lY, nie 1 esleśmv w stanie 
od�owiedzlet na nurtuiace oanią 
l'Ytiłl'lia, panleważ l?rzekra�z.a Io 11ą­
i;ie l(emoE1tencie. 

Ob. Teres11, p. - l,e,:nloa 
Radzimy wziąć dvbrego adwo!(ala .  

Obawy oanl są  zrozumiałe. al� s_.­
dzinn że WllZYl>tko r,nbr;:p, sle 11km'· 
cz:.,, r}-ziekuiemv za z.au fanię l ore­
smiy cdwiedzic< nas w redakcJ! 

Ob. JUiirlan \Vlodarezvk - L1;mt11a 
Wye::erpu i!l <'VCh In formąc11 lłlitzie· 

li PZ O.  Oc,ldzial w L!:!ąnlcy, R1,'­
nek 43. 

Ob. Janina s. - Ll!cnfrą 
W od!'lowiedzl na naszą Interwen­

ci� w Pan! sorawte otrzvn,allśmv 
�i�mo Prl"ze�a Sac;Ju z zawiaanmle• 
ll!E"·n1 2e  olrzymala iuż  Pani zale�le 
ąllmenta. 

. Ob. Klara ltJ:islak „ Lee:nir'a 
Jak Mas informu ie  d vrEkcla  

MZBM, odmawill Ołini ure.E?ulo,,·ania 
Zill.egl ,soi czvnszowvch za okres 
tr:u1< l1 }ąt i 7,ahran\a dokonania  lilO­
miprów' or2ez kierownika ADM W 
teklm wypad)<n trudno jesl uznać 
Rkarge Pilni -za uzasadnloni1. 
()b. Ędwar(! Callca - ,Jawor 

J,e).(nicka SpńldzlPlnia Ml <>sz)$.an1o· 
wa ma swa slt>d7lbe w Prezvctium 
Miejs lciei Rady Narodowe1. o::noś• 
nle Krakowa, Kielc, 1�1ocka, Cze· 

Legniczanie odclali dwa punkty 
walkowerem. W wi,lce tow al  z:•sj{iej 
Ziółkowski połozy!  swe1;to przealw„ 
nika Kurzawę w ciągu 20 minut n-1 
łopatki. W wadze pólciętkieJ W 
drużynie lei;lnick1ej zabrakło z.li• 
wodnika. 

Walki w spotkaniu tym wygrali: 
Hof-n,an, Bebc:z.uk, Ka'S7.U\H�I. WUt!II 
l M.&J\:hr;ąk, 

Stal Mie l ec  
przeegzam1nu ie 

pił korzy 

" 

Dla n ikogo nie ,est taj amnicą, � 
najstarsza legnicka c)ruiyna ptł• 
ka rska - l'\KS Dziewian;, znajduje 
sit: w rde na)!epszej sytuacji. ·wyalil• 

,je się, że pierwsze tr:z.y spotk;inia 
będą mlaly decydujący wpływ 1\il 
dalsze )osy zespołu. Jak wiad,Hl'IO, 
wiosenną runctr: rozirywek zainau­
gu ruje 11pQlkanie BKS - Dziewlar1:, 
Drugi mecz rozegrają na�I piłkarze 
z Pogonią Piiszyce a trzeci ze $1�· 
z.ą wrorlaw-

Już w nledzl\!lę, 23 bm. pll�a�Y 
naszych ,przęe�iaminuJe Jedqa z czo• 
łowyeh (\rqiyą li ligi - Stal Mle• 
Jec. InteresuJące to spotkanie 01fbę• 
lizie się ną &tą(lion: e Ft KS .QZi\!· 
wiarz o godzil\le \2.00. Sądz,:my, 1t 
Jegnicki�lt �ynipaiyków Pliki notneJ 
nie »oirzeba zbytnJu na111awiaó do 

obeirienlll tei:Q męczu, '1 

Tylko Hoło,viak 
bez straty p� nktów 
Pr-zysiJJ następcy Manasterski ego, 

Fluderą,  Wełny i Szachta - legn;c„ 
cy juniorzy -e- rozegrali Już: s rund 
turniej u pólfi nalowego Q mislrzc,-. 
stwo mla�ta. 24 młodych • su1chi� 
!>Łów walczy w dwóch grul'!acl:i. p0 .. 
tychczas bez straty punktu znąjdu­
je si� fęwełacyjny zawod nik Qff„ 
ł<>wl,11!; ,- uczeń Techn ·�\lA'I Samo• 
ch13dowego. Prowadzi on zdecyctn„ 
wanie w drugiej grupie - 6 pkt. 
nrug:e miejsce zajmuje Erllcjt -
5 punktów. 

w grupie pierwszej największą I• 
Jość punktów zgromadzili! Bobik ._ 
5,5 pkt, Tyles i Koszy�owski Pil 
4,� pkt 

STAltA GWARDIA,,, (S'rRZf:LA �OL� 

Dzie·wiarz-WKS 
Kabewiak 3 :  O 
Pilkąrze legniccy nie przei;traszyll 

się ni!!sprzyJ,ających wąrun�ów ...,. 
twardego Zilmarzniętego bpisk;i ł 
panuJącegQ jdlkustoppiowęgo mrn" 
:.lu. Na polsku Qziewiaria !iPOtkaJy 
si� w nlędziele w męczu rewijn„ 
żowym zespoły gospqda rzy ! v,'K:fł 
l<abewiall:. Porlobnil! jak w spot.ll:a� 
n iu  poprzednim i tu lepszymi O• 
kazali się z;,wodnicy 07.iewi/l l"2;łl, 

Spotkanie wykaz.a lp że pilkr;ee nlt 
zmarnp\\l,all zimowej przerwy, t• 
pracowali  nad poprawi\ techni �I ! 
osiągnl)ciem jak najlepszej kC!l·PdY� 
cji lilyeznej, Bramki dla zwyci�,z� 
ców strzelili: f10kopowicz - l ł 
Krq(: .- l .  (e,J 

i;techow:v 1 'fl;tdomla, nleslety. brak, 
nam iest. danvch, 
Lokatorzv budyp�u nr 2• przy ut, 
UlańslcleJ w Lel(nlcl!', 

Jak nas tn tormuie Dyr1t-"lllP., 
?v):pRą, remont ()bielHu orzy yl. 
Utańskiei zostanlP zakończony da 
dnia . 15. III. br. 2a� orzv' ul. (;'lici.i• 
nowskjci 46 cło dnia 6. IV, br. 

Ob. A. t IW- ł(a/myków z Leg! 
11icy, 

Należy spowodować, aby kance� 
Jaria S1pit,Jla nr 3 spro�towąla myl• 
ną JnfornlirnJę złożoną w Urzędzie 
Stanu Cywilnego, co będzie pod• 
stawą do popraw1ęn!ą daty uro-:. 
dzenia d7.lecka_ 

0b, Ryszard n. w 2;loteryl. 
ze skierowań na w<:-zasy z ·Fun„ 

duszu Wczasów Pracown1civch mor 
gą korz.ys!ać wyląr!;7-11 ie C7lpn\łowiJ 
ZWliVlf.ÓW 7lłWQdowych W Pana WY• 
P1ldku nrnżna sil! µ 13iegae a ,!ił(ie,.. 
rf>Wfrnie za pośred nictwem Ceel�u 
!'.'tzem:061 lub też za pAllrPdnirtweTl'I 
lnstytucj l, or1;an l7,pjącyc):-l WYP� 
czynele, J a%: np. Orbis. 

WI ADOMOS CI 

LEGN1CK IE  
Nr 8 (360) 7 
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W ESOŁY, przystojny, ele-- • 

o 
• gancki Adalbert ' N. był 

znany ję.ko sympatyczny 
młody człowiek, z którym zaw­
sze można było znaleźć wspólny 
język, załatwić to i owo, zwłasz­
,cza, jeżeli przy okazji oddało 
mu się drobną usługę np. w po­
staci pożyczki. Zaciągał je o wie� 
le częściej, niż  . mógł spłacić ale 
udzielano mu ich chętnie, wy­
chodząc z założenia, że przy 
swoich stosunkach potrafi się 
kiedyś odpowiednio zrewanżo­
wać. 
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A stosunki te były niebagatel_­
ne. Adalbert pracował kiedyś w 
Wydziale Spraw Lokalowych 
Prezyd ium MRN i wcale n'.e 
ukrywał, . że ·ma tĘtm wielu przy­
jaciół i znajomych. IVIówiono co 
i.orawda, że z tego- stanowiska 
zrezygnował n i ezupełnie dobro­
wolnie, a- okoliczności towarzy­
szące, opuszczeniu Prezydium by­
ły d o'ść mgl iste. Upłynęło jednai.� 
już parę lat od owej chwili i 

P 
OLICJANCI· 

:
lind_yński<.'j 

służby drogowej był' 
często w gęstej rnglE 

m.ało widoczni . By ternu za• 

Oświecono 

C U D ZE C H  L I C I  
Zyczeni o i żale 
„Wszedleni ao s1uepu, zeby 

kupić szalik, a ekspedientka 
powiedział.a do mnie, żebym 
::ile przebierał bo sz2liki to 
!de kartofle w piwnicy . . .  Pro­
szę o zwrócenie uwagi perso­
nelowi, że kli\:-n t to nie miejsce 
tło zwracania uwag'•. 

* 
"Niniejszym wyrażam uzna­

, lne eksipedientce . . . za to, że rne 
j tylko obsłużyła mnie upr-zejmie, 
j .ale była mila w obejściu". 

innych stoiskach mogliby pra­
�ować ekspedienci normalni" .  

Oto k;lka uwag wyczytanych 
w książkach życzeń i zażal-e1i ... 

W1e d z q  sQ sie d zi 
W UBIEGŁYM tygodniu ,,G..t­

zeta Robotnicza" dokonała 
ważnego odkrycia geolo­

gic-znego. Zamieszczając artykuł 
o konferencjach samorządów 

Zakłady, zawiera n-e 
ludzi • lubi ących hazarad 
gają ponoć bajońsk:e 

przez 
os:ą­

surny. 
VVs-zyscy czekają na ujawnie-
nie, który z wymienionych za­
kładów przyzna się do wydo­
bywania węgla. 

Dwu2erowe 
urz  d u wanie 

robotni<:"Zych w ZG „Konrad'! 
M 

YLIŁBY SIĘ ten, kto t) 
w Bolesławcu i Przeds: ębior- sądził, że szalety miejskie 
stwle B:.idowy Kopalń Miedzl w Legn:cy nie podlegają 
w Lubinie - opatrzyła go t.y- żadnym prawom i paragrafom. * tulem „Węgiel i miedź". I oto Ujęte są one w tok un:ędo-

„Proponuj,:: utworzenie  w tera:z lubiniar.ie zazdroszczą wania 1 mają swoje m1eJsce 
&klep;ich - odd�i:elnych stoisk clla węgla Bolesl.awcowi, a bole- w pracogod1.in.ach i robocze-

, szczególnie m1lej obsługi. Przy si.a wianie Lubinowi. dniówkach. 

_ ,?ążyteczne te ramy urzę­
dowania chwalą sobie Je,gnicca­
nie, .wiedzą bowiem dokładnie, 
że  korz:ys�ć z usług szaletów 
można do godziny 20. 

Tylko 'niektórzy rnalkonter.cl, 
będący w mieście wieczorem, 
;.iważ.ają, iż należy stwor-zyć 
,,szalety nocnej obsługi". A;:: 
nie należy tego brać poważnie, 
bo solidny mieszkaniec Legn:cy 
winien po godzinie 20 s:edz11:ć 
w dornu. 

. .. 
lHaczego Wlększosć legnickich 

cukierni ma swój wolny dzień 
akurat w poniedziałek? 

MAGAZYNIER 

............................................................ , ............................................................ ' 
-i: 
� 
< 
N 

N 
o .., .;,_ .... 
..J u 

� 
� z  
� o  �- �� 
:: h.� 

I � �  

,t:,-

Jcclen 
Ui-ugl 

• i . �-� 
' . ' 

sied7i 

leczy 
i rz«:'ka ... 
si<; alka holem ... 

Trzeci ccieka do łóżka. � Czwarty staje się -wśck­
klym tyranem.-

A pią.ty nie sobie 
ciągle 

z kataru 

się temu 

l:iEIII 
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DOR:l KOS . 
' . ,-

Sympatyczny 
miody 

człowiek 
( r 
( 

przy ja ciele Adalberta, mówiąc o 
tej sprawie, chę tnie powe,ływ&li 
się na znaną anegdotkę o ze­
garku. Oczywiscie - starając się 
przekonać sceptyków, że Adai­
bert padł ofiarą smutnego nie­
porozumienia. 
t T-ak czy owak, Adalbert N. na 
stanowisku st. referenta samo­
·'r-ządu i organizacji, a następnie 
referenta handlowego zakupu .i 
sprŹedaży w Rejonowej . Spół-

' � .. 
dzielni-. .Ogrodnicz'ej cieszył się 
dobi:ą ,_ opinią przełożonych, po­
nieważ icn zdaniem „z nałożo­
nych, obowiązków wywiązywał 
się dobrze, w pracy był szybk_i 
i op·e.catywny, w stosunku do  
wsp�lpracowników koleżeń­
ski".· 

P RZYSŁOWIE mówf, ) że 
apetyt przychodzi w �ia_­

rę jedzenia, a praktyka dowodzi, 
że potrzeba pieniędzy wzrasta w 
miarę ·ich pożyczania. Male za­
strzY,.kł gotówki, uzyskiwane od 
znajomych i kolegów przestały 
wy�iarczać sympatycznemu mło-
demu człowiekowi. 

Ten. i ów zaczynał j uż upomi­
nać. się o zwrot pożyczonych ple­
niędzy ( Adalbert N. musiał te­
raz działać „szybko i operatyw­
nie", ·aby wyjść cało z opres1 i, 
w któ'rą nieopatrznie wlątał SJE: 
latem 1962 roku, kiedy to wziął . , ,  

(Dokończenie na str. 6l 

Czy 
,,mądra głowa" 
musi być duża ? 

Podwó tne życ ie 

li .  li 

P 
RZECJĘTNY ciężar mózgu 
człowieka l\ ynos1 1280 -
H60 gramów i wa_ba się 

od okoto 1000 do 2000 gramów;· 
mózg Ju dzki jest więc 2,5 do 
:; razy cięższy od. największego 
rnózgu zwierzęcego, tj. mózgu 
szympansa (375-400 g). ·Jednak 
zdolności umys!Qwe człowieka 
nie są ściśle· związane z wagą 
jego mózgu, o ile mieści się 
ona w podanych granicach·. 
Tak np. mózg znakomitego 
pisarza francuskiego Anatola 
France , ważył tylko 1017 gra­
mów, zaś mózg Il\ ana Turgie­
niewa aż 2012 g. 

Najważniejsza część mózgo-
wia człowieka tzw. kora 
mózgowa - zawiera aż H mi­
liardów komórelc nerwowych, 
a ich łączna dł ugość wynosi 
około 380 tysięcy kilometrów, 

.J 

w dzień 22-letni a Brenda 
l\larsb przewozi pasażerów na 
lotnisko w Durham. Wieczo­
rem natomia<t wy;tępuje z po­
wodzeniem jako pieśniarka w 
nocnym· lokalu i niejedn-0kroł­
nic jej dzjennl klienci zdumie­
ni są taką metamorrozą . 

# Poiedziemy· szybciej? 
. . 

CENTRALNE Biuro Konstrukc·yjne Taboru Kolejo­wego prowqdzi prace badawczo- konstrukcyjne nad :nowym typem podwozia dla wagonów osobou;ych. Układ, stanowiąqf oryginalne polskie rozwiązanie, po­zwala_ zmmeJszyć �rgania wagonów przy s_zybkofri zwiększone.i do 160 fcm!godz. Nowy typ p9dwozia zosta­
t1,ie wprowadzony jd_q prodiikcji od 19G� r. 

Kauczuk 
bez kartbf li � • 

� � 

D
O produkcji �s'!]ntetycz­nego kauczuku używa­ny jest obecnie jako surowiec alkohol etylowy wytwarzan11 z ziemnia·ków. ·; i 

DOBRY NUME·R 
S: ROKI są nil {ylko zi;ia­

ne z upollobaft do cu­
dzych blyąk

;
tek, .. ale 

jak . się okazuje ogą , tak­
że !' przynieść i szczęście. 
Sroka Fifi pomogła ,swe.:. 
mu · ·właścicielowi w w;r­
grą,niu 38 tys. nowych fr. 
Sroka wyciągnęła 3 kar­
teczki spośród 25

"' 
ponume­

rowanych. Na · te właśnie 
numery :  2 t, 13, 10 padła 
głów'na nagroda w parys­
k,i,ej. loterii noworoczµej.. 

Gwary 
s-ło iviańskie 

RACOWNIA dialekto-, P Logiczna Zakładu Języ-, ko znawstwa PAN pro-wadzi bada-nia porównaw­cze nad gwarami, które za­chowują wiele archaizmów 

W laboratoriach Zakładów Chemicznych ,,Oświęcim", które w·ypijają rocznie dzie­sia tki milionów litróu; spi-.,, rytusu, badana jest mozl i ­wość produkcji spi rytusu do celów technicznych z od­padów węgla bn,natneyo, tzw. l ignitów. Zastoso1.tanie I tej metody pozwo1'iloby nie t11Lko zaoszczędzi-ć ziemnia- I ki potrzebne na ·paszę, a le  proclii kować równocze.�­nie ze spirytusem drożdże 1 
pa.1 tew ne. " 

( 

i pozwalają studiować pro­
cesy tworzenia się języka. Badania te są częścią mię­dzynarodowych 'prac nad ' 
A tł asem Ogól noslowia ńs ki�, powstającym przy wspol­udziale uczonych Bułgarii, CSRS, Jugosławii, Polski i ZSRR. 

ANEGDOTY Z BRODĄ 

z d wóc h 

roĆz_n i ków 

Kiedy rękopis pierwszego tomu ,,Martwych dusz" Miko­
łaja Gogola dostał się w ręce moskiewskiej cenzury, jej 
przewodniczący Golochwastow kategorycznie sprzeciwił sic: 
opublikowaniu powi-eści. 

- Nie, Na to nigdy nie poz":"olę - oświadczył. 
bywa nieśmiertelna, ale martwej duszy nie ma •• , 

Dusza 

CIEKAWOSTKI TV - CIEKAWOSTKI TV 
PŁASKIE KINESKOPY dwu krotnie większej liczbie wi­

dzów. Ale czy to d ;,-brze? ... 
NA DUŻY U PAŁ 
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D EI;łORAH i Scott Fallcr 
są b '.iźniakami. Mimo t:> 
w • przyszłości podawać 

B
RYTYJSKI przemysł ele­
l<trotecnniczny rozpocząt 
produkcję kineskopów o 

W HONG-KONGU ' TYLKO 
PO DRUCIE 

D 
LA KONTROLI procesólf 
p rodukcyjnych pro wadzo­
nych w wy�okich tem re·  

ratur:ich, szczególn ie  dl .1 but• o 

nie robi, 
dziwią ... 

choć ludzie 

będą różn� lata urodzenia . 
Przy�zli bowiem na świat w 
noc sylwestrową, a pon:eważ 
w;: -przepisu bon tonu . pan, e  
mają pierwszeńfitwo Deborah 
urodziła się w o,tatniej minu­
cie 1963 roku, n..tomi.ist Scott 
w pierwszej nowego r{)ku. 

zupełnie płaskiej przednlej 
sciance ekranowej, w prz-eci­
wieństwie do obecnych wyp u k­
łych. Nowy k ·neskop, jak glo-
Si ,reklama, nie da.fe 

nawet 
znh. .. ..._ 

kształceń 
patrzy się 
umo:i.Iiwi a 

obrazu, 
nań z 
oglądanie 

glly 

boku,· co 
ekranu 

I[ 0NG·KONG jest obecnie 
H jedynym mi3st�m na świt"-

cie 
anten. 

z telewiz,orami bez 
Programy telewizyjne ,,i 

przesyłane do 10 COJ odbiorców 
wyłącznie 
llal>IOWYCłl. 

siecią przewodów 

nic twa, z ve hodn:on. erniecka 
1 irm3 AEG \\ y prod u k uwaia  
specjalną kamerę te ewizyjną 
Dzięki sy�tcmo w i  ch lo.czcn:a 
za pomocą sprężonego powie· 
trza i wody kamera tł  moi·c 
rracować w tcm pcnturze d o  
1200 step ni Cels;u .H. 
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